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zerwanie stosunków dimiowiatycznych 
z rządem Hiszpanii 


RZYM, 18 listopada. (PAT.). 
Agencja Stefani. „komunikuje: 
Biorąe,pod uwagę, że gen. Fran- 
eo,objął władzę na przeważają: 
cej części terytorium  hiszpań- 
skiego oraz, że rozwój sytuacji 
wykazuje w sposób coraz bar- 
dziej oczywisty, że w pozosta- 
łych częściach Hiszpanii nie mo 
żna mówić o istnieniu odpowie- 
dzialnej władzy rządowej —rząd 
faszystowski 
POSTANOWIŁ UZNAĆ. RZĄD 
GEN. INCO I WYSŁAĆ DOŃ 

CHARGE D'AFFAIRES, 
eglem nawiazania stosunków dy 


matycznych. 
Charge d'affaires toez- 
uło. nda a na miejsce. pu 


Samobójstwo min. Sale 


Zwłoki ministra spraw wewnetrznych Francii znaleziono w tym samym mie 


tyczna przy rządzie 
skim została odwołana. 


BERLIN, 18 listopada. (Pat). co większej części obszaru pań-- 
Niemieckie biuro informacyjne stwowego Hiszpanii į skoro o- 


raźniej wskazuje na to, że w po- 
zostałej części Hiszpanii nie mo 


przeciwko pośwałceniu przez Niemcy klauzuli 
o umiedzynarodowieniu rzek 
RZYM, 18 listopada. (PAT.) — Francuski charge d'affaires w Rzymie Blondel odbył kon 
ferencję z min. spr. zagr. Ciano, którego zapytał, czy rząd włoski gotów. jest wziąć udział w prze- 
prowadzeniu protestu przeciw wypowiedzeniu przez rząd Rzeszy niemieckiej klanzuł traktatu 
wersalskiego, dotyęzących umiędzynarodowienia dróg wodnych. 


Według informacji ze źródeł iraneuskich, min. Clan oświadczył, że WŁOCHY NIE ZA- 


MIERZAJĄ WZIĄĆ W TAKIM PROTEŚCIE UDZIAŁU. 


|wać przy tym rządzie 


Italia nie zaproíesiuje 


hiszpań: | ogłasza następujący komunikat: | kazało się, iż rozwój sytuacji w|że być mowy o wykonywaniu 
| | 
| Po zajęciu przez rząd gen. Fran | ostatnich tygodniach coraz wy- | odpowiedzialnej 


władzy pań- 
iętwowej RZAD RZESZY ZDE- 
CYDOWAŁ UZNAĆ RZĄD. GE 
NERAŁAŁ FRANCO i akredyto- 
charge 
„d'affaires, celem podjęcia sto- 
sunków dyplomatycznych. No- 
wy niemiecki charge d'affairsc 
uda się niezwłocznie do siedzi. 
by rządu gen. Franco. Dotych 
czasowy niemiecki charge d'a! 
faires w Alicante żostał odwe 


"łany. Charge d'affaires dawne 


go rządu hiszpańskiego wyje 
chat z Berlina z własnej woli v 
e dim listopada. 


Dalszy ciąg: wiadomości 6 u 


[ananin rządu, geh. Franco prze: 


Berlin i Rzym ńa str. 4 


gro 


jscu, 


gdzie w maju ubiegłego roku zakończyła nagle życie jego żona 


Brzemęczenie Ii i eszczerstwo; 


to zbyt wiele 


piszę 


zmariy minister w iście PETERSEN EE) 


PARYŻ, 18 listopada (PAT.)— 
Minister spraw wewnętrznych, 
Robert Salengro zmarł nagle dziś 
0.godz. 9 z rana w swoim miesz- 
kanin w Lille, gdzie od wielu lat 
był: burmistrzem. . 


PARYŻ, 18 listopada (PAT.)— 
Agencja Havasa w doniesieniach 
z Lille podaje szczegóły z ostat- 
nich godzin życia min. Salengro. 

Minister pracował w swoim 
gabinecie w merostwie do godz. 
20.15, po czym odjechał samo- 
chodem do, domu. Qdwożącemu 
go szoferowi powiedział na poże- 
gnanie: „Do jutra“, po czym 
wszedł do mieszkania. Służąca 
była nieobecna. Urzędowo stwier 
dzogy, że minister nie tknął 
przygotowanego dla niego obia- 
du. Rano znaleziono ministra, 
LEŻĄCEGO NA ZIEMI W KUCH 
NI, W TYM SAMYM MIEJSCU, 
GDZIE W MAJU ZESZŁEGO 
ROKU ZAKOŃCZYŁA NAGLE 
ŻYCIE JEGO ŻONA. — 

Śmierć min. Salengro nastapi- 
ła około godz. 23-0j. 


PARYŻ, 18 listopada (PAT.)— 
Agencja Havasa donosi z Lille, 
że posługaczka min. Salengro, 
która „przybyła o 8-ej rano do 
Bleak aaia. ministra, już przyj 
otwieraniu drzwi wejściowych 


POCZUŁA SILNY ZAPACH 
GAZU. 
Zaniepokojona weszła do kuch | 
ni i ujrzała ministra, leżącego | 
hez życia na podłod: j 
Jak się zdaje, MINISTER PO- | 
ZAMYKAŁ WCZORAJSZEGO 
WIECZORA WSZYSTKIE OK-; | 
NA I DRZWI I OTWORZYŁ) 
KURKI GAZOWE. 


LILLE, 18 listopada. (PAT.)— 
Premier Blum przybył do miesz- 
kania min. Saiengro w towar: 

stwie szefa gabinetu. zmarłego 
ministra p. Verlomme. Powitali 
go, zastępea szefa gabinetu Del- 


court i brat zmarłego Henri S: 
lengro. Na wstępie Deieourt o- 
świadczył Biumowi, że i 
ZMARŁY POZOSTAWIŁ LIST, 
zapieczętowany do niego i doj 
Verlomme. 

Premier wszedł do PAA 
nia i ZE ŁZAMI W OCZACH za- 
trzymał się przed trumną. 

Deleourt zwrócił się wówezas 
do obecnych, aby przeszli do sto | 
łowego pokoju, gdzie zebrali się, 
przedstawiciele prasy. | 

W pokoju pozostali tylko: pre | 
mier Blum, Henri Salengro, Del- 
court i Verlomme. Po odczyta- 
niu listu, premier wręczył go 
dziennikarzom. Treść listu jest| 
następująca: 


„Lilie, 16 listopadu, Mój Drogi. 
Żona moja zmarła niemal 18 mie- 
sięcy. temu na skutek oszezerstw, 
których jej nie szczędzono i nad 
którymi tyle cierpiała. Matka mo- 
ja nie poprawia się po przebytej 
operacji i boleje serdecznie nad 
rzacenymi na mnie oszczerstwami. 

Z mej strony starałem się wal- 
czyć dzielnie, ale MAM JUŻ DOŚĆ. 

Nie zdołali pozbawić mnie ho- 
noru, lecz teraz poniosą ck 

je 


Partia była dla mnie radością i 
życiem. Serdeczne słowa mym bli- 
skim, najlepsze | wspomnienie 
wszystkich naszych 1 wiele wdzię- 
czności dla Pana”. 


é) Roger Saiengro*. 


Po odczytaniu tego listu, pre- 
| tes Blum płacząc rzewnymi 
łzami, zwrócił się do Henryka 
Salengro o odczytanie go prasie, 
jeez ten ogarnięty wzruszeniem 
nie zdołał tego uczynić. Po chwi- 
fi premier odczytał sam ten list, 
iak również. list 


stępującej: 
„Drogi Henryku! Przemęczenie i 
oszezerstwo. — to dla mnie zbyt 
wiele, Jedno i drugie w połącze- | 
niu z dawnymi zmartwieniami 
zwyciężyły mnie. Żegnam was 
wszystkich. Idę do Leonil. 
(-) Roger“, 
Min, Salengro próez, 1 


[pozostawił również hilet do sw 
| gospodyni p. Renard ze słowa- 
mi: „Pani Rengrd. przepraszam | 
bardzo za. kłopoty, które pani,“ 
sprawiłem*. 


Pogrzeb w sobotę 

LILLIE, 18 listopada. (PAT). 
Pogrzeh min. Salengro odbedzie 
się w sobote o godz. 14-c$. 


Ostatni telefon 
PARYŻ, 18 fistopada. (PAT). 
Minister Salengro telefonoważ 
wczoraj około godz. 18 z Lilie 
do dyrektora swego gabinetu, 
aby zawiadomić go, że znajduje | 
się w stanie całkowitego wyczer 


pozostawiony | 
do brata. List ten jest treści na-| 


| 

ów do| 
swego. brata i premiera Bluma, |` 
y 


| pania į nie będzie mógł powró: 
cié. do Paryża przed upływem 
kilku dni. Minister prosił, aby 
powiadomić premiera Bluma- a 
jego zamiarze pozostania je: 
cze przez jakiś czas w Lille. 


Wrażenie w kołach 
pol tycznych 
PARYŻ, 18 listopada. 
| Wiadomość o. nagłym 
ministra spraw wewn. 
wywołała w paryskich 
politycznych ogromne wrażenie. 
Wiadomość o śmierci | mini- 

a wrażenie tym 
że w ostatnim tygadniw 
ro na' tetenie i depu 
|totminych rospętana była prze 
eiwko  ministrow gwałtowna 
kampania, oskarż. a go o de 
zercję-w czasie wojny 
Premier Blum, który zabrał 


(PAT) 


ksze. 


głos w tej sprawie, rzucił eaty 
swój autorytet w obronie zmar 
sja 


{tego dziś ministra, a kon 
powołana przez premiera, k 
zbadała całe dossier wojskowe 
zmarłego. stwierdziła jednomy. 
ślinie, że jstkie dokumenty. 
dotyczące użhy wojskowej 
zmarłego, stwierdzały niezbicie. 
i został on przez sąd. wojenny 


i (Dok. na stronie 3 >j) 
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Czy Polska jest przeludniona? 


P. Stanisław Dubois w arty- 
kule p. t. „Czy Polsce grozi 
wymarcie* („Dziennik Popular- 
ny*) zwraca uwagę na książkę 
p.t. „Zagadnienie demografii 
Polski*, której autorem jest 
prof. Stefan Szulc. 

Zagadnienie przyrostu natu- 
ralnego ma istotnie dzisiaj zna 
czenie pierwszorzędne i zasłu- 
guje na to, aby każdy przecię- 
tny czvtelnik, a szczególnie każ 
dy uczciwy działacz polityczny 
przestudi'wał je i zobrazował 
przed masami obiektywną praw 
dę, jaką zagadnienie to zawie- 
ra, 

Liczne państwa posługują 
się dziś czesto argumentem 0 
przeladnieniu w swoich posu- 
nieciach dyplomatycznych. 

Faktem jest, że słowo „prze- 
ludnienie" zawiera w sobie 
treść groźna samą w sobie i 
działającą silnie na wvobraź- 
nie, Służy więc znakomicie dy- 
plomatom, jak i pewnym przy- 
wódcom "artyjnym, jako baza 
operacyjna ich gry politycznej. 

P, Stanisław Dubois po prze- 
czytaniu pracy Stefana Szulca o 
ruchu naturalnym ludności w 
lsce, mozoli się z wątnliwo- 
mi, jakie go opanowały w 
zku z „alarmującą”, jak 
ją nazywa“ treścią tej ksiażk 

W wyniku badań prof. Szul: 
ca przekonujemy się, że przy: 
rost naturalny w Polsce nlegi 
silnemu spadkowi of szeregu 
lat. 

Dubois szuka więc odpowie. 
dzi na pytanie: jaką drogą mo 
żemy słać się „potegą w Świe 
cie“? „Czy przeciwdziałać przy 
rostowi i bardziej lub mniej 
skutecznym zespołem różnych 
środków ograniczać potomstwo 
ograniczać liczbę małżeństw, u- 
trudniać zakładanie licznych ro 
dzin? Czy, też — naodwrót -- 
propagować szybkie rozmnaża- 
nie, gnębić podatkami kawale- 
rów, wyposażać w wiana 7 kas 
państwowych nowożeńców, pre 
miować najpłodniejsze matki i 
tą drogą stawać się przynaj- 
mniej ilościową potęgą w świe- 
cie? 

Nam książka prof. Szulca na 
siwa jeszcze inne refleksje. 

Otóż bezustannie słyszymy 
że Polska przesycona jest lu- 
dnością i z tego tytułu szuka 
się dla nadmłaru mieszkańców 


w kraju terenów emigracyj- 
nych. 
Tymczasem z badań prof. 


Szulca okazuje się, że wr. 
1914 Polska w swych dzisiej- 
szych granicach liczyła ronaj- 
mniej 30,310 tysięcy ludności 
Przyrost zaś ludnościowy na- 
szego kraju w ciągu ostatnich 
pięcin lat jest zupełnie niepro- 
porcjonalny do wzrostu bezro- 
bocia w tym samym okresie. 
Deklaracje © przeludnienin 
Polski i o potrzebie terenów e- 
migracyjnych znakomicie po- 
krywają się z demagogicznymi 
żądaniami endecji zmuszania 
żydów do opuszczenia Polski. 
Nieuświadomione masy wie- 
rzą, Że skoro tylko żydzi Polskę 
opuszczą, wnet zniknie bezrobo 
cie z horyzontu polskiego. Gre- 
mialny wyjazd żydów z Polski 
jest technicznie, jak i gospodar 


czo nie do przeprowadzenia. A 
sprawa przeludnienia, jak wy- 
nika z wywodów prof. Szulca, 
nie kryje sama w sobie żadne» 
go niebezpieczeństwa dla mate- 
rialnego bytu społeczeństwa pol 
skiego. 

Naszym zdaniem, niebezpie- 
czeństwo kryje się raczej w tru 
jącej demagogii, jaką roznosi 
endecja, biorąc za platformę 
swojej akcji frazes o przelu- 


dnieniu. 

Chłopi i robotnicy nie są w 
stanie przestudiować dzieła 
Stefana Szulca, z którego prze- 
konaliby się, że w Polsce przy- 
czyną bezrohocła jest nie t. zw. 
przeludnienie, ani też nadmiar 
żydów. 

Polska, jak wynika z pracy 
prof. Szulea, wkracza w okres 
szybkiego spadku przyrostu na- 
turalnegó:  spółczynnńiki uro- 
dzeń spadły z 43,6 promil. w 
tatach 1896 — 1902 do 26,5 
promil. w latach 1933.34. U- 
względniając zaś spadek spół. 


<zynników zgonów w tymże 
czasie z 25,4 promil. na 14,3 
promil, otrzymujemy spadek 


ŻĄDAJCIE w SKLEPACH 
RADIOTECHNICZNYCH. 


przyrostu naturalnego w wy- 
mienionym okresie z 18,2 na 
12,2 na 1,000 mieszkańców. 


cza obecnie dopiero w stadium 


naturalnego. W stądium to pań 
stwa zachodnio + europejskie 
dawno weszły. 

Pierwszą spotkał los ten Hisz 
panię, której znaczenie upadło 
i przeszło do narodów sąsiadu- 
jących z nią, bardziej płod- 
nych. Drugą z kolei jest Fran- 
cja, która w XVIII w. zaczęła 
odczuwać silny spadek przyro- 
stu naturalnego. 

Co do Polski, to alarmy © 
naszym przeludnieniu nie da- 
dzą się uzasadnić żadnymi wa- 
runkami obiektywnymi. 

Faktycznie bowiem  przelu- 
dnienia tego nie ma. „Gęstość 
zaludnienia Polski nie osiągnę 
ła jeszcze najwyższej dającej 
się osiągnąć granicy; wiele kra 
jów o znacznie wyższej gęsto- 
ści zaludnienia, a nie lepszych 


„MARS” kaako 
lepszy £ naj! 
BERZEWUZKSSZPANANUSZEZANAU 


warunkach naturalnych, żyje 
w dobrobycie" — oto słowa 


|RNSNKOSDONKAN 
ZAKGADY RADIATECHNIGZNE 
W ŁODZI 


IK B” J. KALINOWSKI 
si 


i A. SOBCZYK 
„TRIUMF”” B-mio lampówa, 7-mlo 
obwodowa, luksusowa, wspaniały fon 
„SYMFONIA” 6-cio lampowa,7-mio 

obwodowa superheterodyna 
„METROPOLIS" S-elo lampowa 
superheterodyna bardzo pomysłowa 
trójbarwna skala 
„EROS” 4-ro lsmpowy, 3-obwo- 
dowy wysokiej klasy 

z najlepszych | maj- 

yeh. 


BI 
H 
bad 


szorąsnenanaad lje w słownictwie polskim caly 


gwałtownego spadku przyrostu| by mówić wtedy, 


prof. Szulca. 
A zatem nie w nadmiarze lu- 
dności, a więc i żydów. należy 


Spadek ten bedzie stale się! doszukiwać się przyczyn bezro 
powiększał, gdyż Polską wkra-j hocia w kraju naszym. 


O nadmiarze ludności można 
gdyby nie 
starczyło w kraju dóbr mate- 
rialnych dla zaspokojenia po- 
trzeb wszystkich mieszkańców. 
Lecz tego u nas nie ma. 

Prof. Szule rozróżnia dwoja« 
kiego rodzaju przeludnienie: 
bezwzględne i względne. Bez- 
względnym przeludnieniem na- 
zywa prof. Szulc stan, w któ- 
rym kraj technicznie nie jest w 
stanie zapewnić swej ludności 
dostatecznego bytu, co zacho- 
dzićby mogło w wypadku nie- 
dostatku dóbr w kraju. 

Przeludnienie względne zaś 
spowodowane jest nie brakiem 
dóbr, lecz zgoła innymi przy- 
czynami, przede wszystkim u- 
zależnione jest ono od sytua- 
cji gospodarczej kraju. 

Nie potrzeba uciekać się do 
wywodów naukowych, aby 
dojść do wniosku, że w kraju 
naszym mamy do czynienia ze 
zjawiskiem, nazwanym przez 
prof, Szulca „przeludnieniem 
względnym". 

Naszym zdaniem, termin 
„przeludnienie“ wogóle nie po- 
winien iu być używany. Ła- 
two bowiem może termin ten 
wprowadzić w błąd, i wprowa- 
dza ludzi, nie obejmujących ca 
tości zagadnienia i podchodzą- 
cych doń bez wnikania w isto- 
tę rzeczy. | 

Dla zjawiska, które prof. 
Szule tak oględnie nazwał prze 
ludnieniem względnym, istnie- 


Uposażenie prezydenta Roosevelta 


Ogółem kosztuje on skarb 2 milioný 


Prezydent Roosevelt sta? się 
po swym osłatnim zwycięstwie 
wyborczym przedmiotem po- 
wszechnego zainteresowania. 
Obecnie amerykański korespon 
dent angielskiego dziennika 
„Sunday Express" zadał sobie 
trud wyliczenia wszystkich po 
borów i uposażeń, przystugują- 
cych prezydentowi Stanów. 

Stała pensja każdorazowego 
prezydenta wynosi w Ameryce 
360.000 zł, czyli jest przeszło 
dwa razy większa od wszyst- 
kich poborów premiera Anglii. 
Poza tym prezydent U. S. A. 
ma darmowe mieszkanie w Bia 
łym Domu 1 otrzymuje sumy 
przeznaczone na* konserwację 
pałacu, oraz jego ewentualna 
przebudowę. Roosevelt korzy- 
stał z fego uprawnienia. W ze- 
szłym roku bowiem na remont 
wypłacono ze skarbu państwa 
sumę 340.000 zł. 


Cały personel prywatny pre- 
przez 


zydenta Jest dobierany 


CAPITOL 


rewii | ekranu. 


przoduja w doborze filmów 
wysokiej klasy. 
Dziś, GLORYFIKACJA 


Imponujące arcydzieło filmowe, w 
pon wości filmu musycznego sostały wyczerpane ! | 


K b 5 t” Reżyserja: | 
0 | e R. Z. Leonard 
Wielki pean na cześć wielkiego ZIEGFELDA, genjusza sceny, 


LLIAM POWELL — LUIZA RAINER — 
MENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE od 54 groszy. 
Codziennie 3 przedstawienia: o 4, 7, 10 


PIĘKNA KOBIETY! 
którym wszystkie możli- 


W rolach głównych: 
MYRNA LOY 


niego bez żadnych ograniczeń i 
opłaca gó państwo. Roosevelt 
ma 8 sekretarzy, lokaja, 4 ku- 
charzy, 11 służących, kilka po- 
kojówek, masażystę, 2 lekarzy. 
dentystę, 12 szoferów i bardzo 
liczną służbę ogrodową. Opłata 
personelu Białego Domu wyno- 
si około 300.000 zł. rocznie. 
Nowe samochody ma prawo ku 
pować sobie a discretion na 
koszt skarbu. W ostatnim ro 
ku wydano na ten cel 84 tysią- 


ce złotych. 7 
Prezydent jest wielkim miło 


śnikiem kwiatów. Dzienne za- 
potrzebowanie Białego Domu 
wyraża się więc cyfrą 700 


ULGOWE PRZEJAZDY 


do Paryża 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 
wizy: francuska, belgijska, 


niemiecka — zł. 5— 
— 


Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
i Palestyny 


ORBIS, Potrkowsta (6 


telefony : Inform. 249-33 
turyst. 349-40 


EREEREER Sros 


złotych rocznie 


sztuk. Ten mament wystmęli 
zwolennicy Landona przy wyb3 
rach, zarzucając Rooseveltowi 
rozrzutność i dogadzanie swym 
zachciankom, 

Wszystkie podróże prezyden- 
ta U. S. A. są cpłacane przez 
państwo. Stale na stacji w Wa 
szyngtonie stoi specjalny luksu 
sowy pociąg na wypadek, gdy- 
by prezydent miał zamiar udać 
się w podróż. Poza tym na 
Atlantyku stoi jacht prezydenc» 
ki „Potomac“ z załogą 82 lu- 
dzi. Koszta utrzymania „Poto- 
mac'a* wynoszą rocznie 240 ty- 
sięcy. Prezydentowi przysługu. 
je prawo żądania od marynar- 
ki jednego statku wojennego 
a od wojska koni. 

Według obliczeń angielskiego 
reportera prezydent kosztuje 
Stany Zjednóczone około ? mi- 
liony złotych rocznie, Suma ta 
nie obejmuje jednak kosztów 
utrzymania 
Roosevelta. (ap) 
fr" EUNSSZDEENUNNI 


szereg innych wyrażeń, które 
z większą prawdą i ścisłością 
oddaią to pojęcie. 

Jednym z tych wyrażeń jest: 
kryzys gospodarczy. 

Istnieje więc przesilenie gos- 
podarcze, nie zaś przeladnie- 
nie. To przesilenie, stwarzające 
tragedię bezrobocia, stwarza 
tym samym pozór przeludnie- 
nia. Ani jednak przesilenie gos 


podarcze, ani jego skutek -= 
bezrobocie — nie mają nie 
wspólnego z  przeludnieniem, 


w rzeczywistym znaczeniu tego 
wyrazu. 

„Polska, powiada prof. 
Szulc, technicznie jest w stanie, 
nawet bez wielkiej zmiany tech 
niki produkcji rolniczej i przes 
mysłowej, zapewnić swej ludno 
šet dostatni byt, przy czym ła: 
two również może osiągnąć dò- 
stateczną nadwyżkę produkcji, 
aby część swych wytwaró% 
przeznaczyć na zakup surow* 
ców i wyrobów obcych, nie wy 
twarzanych w kraju. To zaś 
przeludnienie, które nad nami 
ciąży, polega na tym. że ol- 
hrzymie ilości osób, zdolnych 
do pracy, nie mogą znaleźć war 
sztabu, przy którym mogłvby 
pracować. Jest to więc bezrobo- 
cie, uwarunkowane strukturą 
gospodarczą, nie przeludnienie, 
snowodowane niedostatkiem 
dóbr“, 

To przeświadczenie musi da 
trzeć do szerokich mas Judo- 
wych w Polsce, które są zast 
gerowane przez różnych przy* 
wódców, usiłuiących przeko- 
nać je, że Polska jest przelu+ 
dniona i że pierwsi wywędro- 
wać musza żydzi -— jako „ele 
ment obey“. 

Zjawisko takiego „przeludnie 
nia* spotykamy we wszystkień 
krajach, anębionych przez kry- 
zvs gospodarczy. Kraie te tra- 
pione kleską bezrobocia, chwy 
tają sie również wobec mas af 
gumentu o przeludnieniu. Lecz 
„zarówno Środków żywności, 
jak innych dóbr, potrzebnych 
nie tylko dla utrzymania się 
przy życiu, ale i dla osiągnię- 
cia wysokiego stopnia komfor- 
tu, możemy wytworzyć w ilo- 


ści o wiele wiekszej. aniżeli 
potrzeba dla dzisiejszych dwu 
miliardów mieszkańców zie- 


mi“ —— oświadcza prof. Szmlė, 
Argument o przeludnieniu jest 
więc argumentem pustym, po- 
zbawionym cech  prawdziwo- 
ści. Przywódcy stronnictw poll- 
tycznych. otumaniający nim 
masy, prowadzą je na bezdro- 
ża. 

Nasza struktura gospodarcza 
nie ewoluje, środki produkcji 
zaś czynią nieprzerwalne postę 
PY: 

Tu tkwi kolizia i Źródło ną 
szych klęsk społecznych. 

Gdyby struktura gospodarcza 
kraju naszego pozwoliła na wła 
ściwą eksploatację istniejących 
u nas bogactw naturalnych, 
wrzekonalibyśmy się, że nie ma 
u nas przeludnienia. Nonsens © 
nadmiarze ludności wystąpiłby 
w całej pełni, gdyż zabrakłoby 


Wiktor Weng. 
mi asse! 


letnich rczydencji|rąk do pracy. 


' Z Łodzi do Mosk 


Dostawa szybka, 


materiały. obuwie, odzież, żywność, medyka- 
menty, wvroby optyczne w najwyższych 
tunkash, również dostarczone — wysyła 


„UNION LLOYD“, tidi, Piotkowska 42, 


tel. 107-87 


pewna, akuratna. 
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Samobójstwo ministra Salengro 


(Dokończenie) 


uniewinniony z zarzutu dezer 
eji. 

Przy tej rozprawie przytocza 
ny został również fakt, ża min. 
Salengro wzięty jako żołnierz 
do niewoli, skazany hył przez 
niemiecki sąd wojenny za od 
mowę pełnienia pracy w nie 
miieckich fabrykach amunieyj 
nych. 

Min. Salengro był jedną z naj 
wybitniejszych osobistości obec 
aego gabi zaś rola jego by- 
la tym większa, że zagadnienie 

rejków okupacyjnych, podle: 
gnjące bezpośrednio jego kom: 
było jednym z najbar- 
dziej spornych i niehezpiecz* 
nych dla obecnego rządu zagad 
nień. 


Kto bedzie następcą? 


PARYŻ, 18 listopada. (PAT), 
Sprawa mianowania nowego mi 
nistra spraw wewn. będzie oma 
wiana na najbliższym posiedze- 
aiu gabinetu i rady ministrów. 

W kołach politycznych pod- 
kreślają, iż zmarły minister był 


jednym z najbliższych współ- 


pracowników premiera Błuma, 
z którym łączyły go zażyłe sto 
sunki osobiste, 


Z tego powodu sprawa na- 
stępstwa na tym stanowisku — 
zdaniem „Paris Midi“ powinna 
być raczej kwestią personalną, 
niż problemem politycznym. — 
Wydaje się prawdopodobne, że 
stanowisko ministra spraw we- 
wnętrznych obejmie jeden z 
członków partii socjalistycznej, 
nie jest jednak wykluczone, iż 
premier Blum mógłby zapropo- 
nować to stanowisko jednemu 
z reprezentantów partii radykał 
nej ze względu va uchwały kon 
gresu w Biarritz. 


W tych warunkach w kołach 
politycznych wymieniane są już 
nawet nazwiska domniemanych 
następców Salengro. 


„Intransigeant* wymienia jed 
ńego z przywódców partii rady- 
kalnej ministra stanu Chau* 
temps lub w razie, gdyby gabi: 
net wypowiedział się za powie- 
rzeniem tej teki w dalszym cią- 
gu jednemu z  przedstawieteli 
partii socjalistycznej, nazwisko 


! dium rady ministrów Marx Dor 
moy oraz ohecnego ministra rol 
nictwa' Monneta. 

Przy obsadzaniu bowiem tej 
osieroconej przez nagły zgon mi 
nistra teki wysunięta zostanie 
napewno przez radykałów, jako 
naczelny warunek, sprawa gwa 
rancji, że nowy minister w spra 
wie strejków okupacyjnych zaj- 
mowaé będzie zdecydowane sta- 
nowisko. 


LILLE, 18 listopada. (PAT). 
Premier Blum, po opuszczeniu 
mieszkania min. Sałengro, wy- 
dał do łudności robotniczej mia 
sta odezwę, w której nawołuje 
do uszanowania ostatniej woli 
zmarłego i nie mszczenia się na 
sprawcach jego śmierci. 

Salengro — oświadczył pre- 
mier Blum — pragnie jednego 
tylko odwetu, a tym jest zwy- 
cięstwo sprawy, dla której po- 
święcił swe życie, 

Odezwa kończy się powtór- 
nym apelem o zachowanie zu- 


podsekretarza stanu w prezy- 


pełnego spokoju. 


„zabiło $0 nam“-- 


oświadcza brać mimisira Salenśro 


LILLE, 18.11. (PAT) — Brat mi- 
nistra Salengo w wywiadzie z przed 
stawicielem „Echo da Nord” 
oświadczył: „Zabito go nam. Brat 
mój jest ofiarą kampanii oszczer< 
czej, którą prowadzono przeciwko 
niemu z taką zaciekłością, 


Znałem lepiej niż ktokolwiek siłę 
jego charakteru. Walczył z oszczer- 
stwami, które bez przerwy przeciw 
ko niemu wytaczano, ale siły ludz- 
kie są ograniczone. Zdrowie mego 
biednego brata już było nadwątlo 
ne przez nadludzką pracę od chwili 
zajęcia stanowiska ministra. Wy: 
czerpany. ciągłą walką uległ w chwi 
li depresji. Kampania ta szczegól 
nie go dotknęła, ponieważ wiedział, 
iż nigdy nie wykroczył przeciwko 
honorowi, Przeciwnie, postępowa: 


P.Z.U.W. na pomoc 
zimową 


WARSZAWA, 18.11. (PAT) = 
Kada Powszechnego Zakładu Ubez 
pieczeń Wzajemnych na wniosek 
naczelnego dyrektora p. Br. Zie- 
mięckiego uchwaliła przeznaczyć 
na pomoc zimową zł. 75.000, które 
będą wypłacone nie ze składek za 
przymusowa ubezpieczenie budowli 
od ognia, lecz z funduszów dzia- 
tów ubezpieczeń dobrowolnych, 


Riak na Tasiim 
rozpoczęty 
PEKIN, 18,11. (PAT) — Wojska 
mandżursko - mongolskie rozpoczę 
ły dziś z rana zaciekły atak na Ta- 
lin, poparty przez czołgi i samolo- 
ty honbasdujące japońskie. 


P. Prezydent i 


nie jego w czasie niewoli niemiec- 
kiej było godne najwyższego uzna 
nia i spowodowało wyrok sądu nie- 
mieckiego, skazujący go na dwa 
lata fortecy. 


ANKARA, 18 listopada. (Pat) 
Agencja Havasa donosi z półofi- 
cjalnego źródła, jakoby bawiący 
obecnie w Ankarze dr. Schacht 
miał zaproponować rządowi tu- 
reckiemu sfinalizowanie przez 
Niemcy płantacji bawełnianych 
na południu i południowym za- 
chodzie Turcji. 

Niemcy zobowiązałyby się do 
zakupywania całej fureckiej pro 
dukcji bawełny po cenie wyższej 
o 40 proc. od notowanej normal- 
nie na rynku tureckim. 

Korespondent agencji dowia- 
duje się również, że w trakcie 


Warsz, koresp, „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Min. sprawiedliwości zwolni- 
ło b. prezesa krakowskiej apela- 
cji, Franeiszka Paryłewicza, co 
pozostaje w związku z aferą żo- 
ny. — 


W liście zwolnień dymisja ta 


Marsz. Śmiały 


wyjechali do Runowa na polowanie 


WARSZAWA, 18.11. (PAT) — 
ê. Prezydent Rzplitej i p. Marsza< 
lek Śmigły - Rydz wyjechali w 


dniu dzisiejszym do | Runowa, 
gdzie w dn. 19 b. m. wezmą udział 
w polowaniu. 


St. Szpotański laureatem 


hagrody literackiej im. Orzeszkowej 


WARSZAWA, 18.11. 
Komitet kasy literacki 
lowarzystwa literatów i dziennika- 
rzy polskich w Warszawie, 
sąd konkursowy nagrody literae- 
kiej im. Elizy Orzeszkowej, na po- 
Giedzeniu łącznym w dn 18 listopa< 


jako | 


da r. b. pod przewodnictwem Wa- 
cława Grubińskiego, przyznał tę 
nagrodę p. Stanisławowi Szpotań- 
skiemu za powieść p. t. „Czerwone 
maki”, wydaną w ciagu ostatniego 
dwulecia. 


Pobyt w wiezieniu nadwątlił po- 
ważnie jego zdrowie. Zmęczony fi- 
zycznie i cierpiąc pod względem 
moralnym wyczerpał już wszystkie 


pełnia szcz 


brak w inn 
— W użyciu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Zakończone zostało śledztwo | 
w sprawie b. posła Idzikowskie- | 
go i b. dyrektora departamentu 
podatkowego min. skarbu Mi-) 
chalskiego. 

Śledztwo w tej sprawie ciągnę | 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Marsz. Śmigły - Rydz otrzymał 
depeszę prezydeata senału gdań 
skiego Greisera, w której prez. 
Greiser, wspominając, że z powo- 
du choroby za późno dowiedział się | 
o otrzymaniu przez marsz. Śmigle 
go - Rydza hbuławy  marszałkow 


swe siły”. 


m MM 


rozmów dr. Schachła z przedsta- 
wicielami rządu tureckiego, roz- 
patrywana była ewentualność 
przyszłej dewaluacji fanta turee 
kiego, jako konstkweńcji dewa- 
luacji marki niemieckiej, którą 
„dr. Schacht ma uważać za nien- 
niknioną w ciągu najbliższych 
5-ciu miesięcy. 


BERLIN, 18 listopada (PAT.) 
iemieckie krła gospodarcze wy 
kazują duże zaintereszwanie. po 
arózą min. Schachta dn Turcji, 
uważając to za jeden z objawów 
ekspansji ekonomicznej Nie- 


P.Parylewicz zwolniony zurzedu 


Proces Wandy Parylewiczowej rozpisany będzie w marcu 


ryodrębniona przez za- 
że Parylewicz prze- 
y został w stan spoczyn- 
ku z urzędu. 

m 


została 


Zgon hyłego posła 
Andrzeja Piuty 


Dnia 16 listopada b. r. zmarł po 


krótkiej chorobie jedea z czolo- 
wych działaczy Stronnictwa Ludo- 
wego, b. pos. parlamentu austriac- 
kiego oraz sejmu polskiego, An- 
, dezej Pluta ze Szklar, pow. Rze* 

SZÓW. 

W Małopolsce był znany jako 
wybitny pracownik w Małopolskim 
Towarzystwie Robotniczym. Był 
on jednymi z założycieli i twórców 
politycznego ruchu chłopskiego na 
terenie Małopolski. W stronnictwie 
był członkiem rady naczelnej oraz 
członkiem zarządu okręgowego w 
Krakowie, Ostatnio był jeszcze 
obecny na uroczystościach w Nowo 
sielcach, mimo, że stan zdrowia nie 
4 pozwalał mu na żywszą pracę. 


skiej, składa w imieniu własnym i 
senatu W. Miasta gratulacje. 


miee na południowy - wschód. 
biegi dr. Schacłtu mają 
pójsć po linii spotęgowania wy- 
wozu fabrykatów niemieckich i 
zapewnienia sobie dowozu pew- 
nych surowców z Turcji. 

Jak się zdaje, koła niemisckie 
skłonne są przyznać Turcji ko- 
rzystne warunki dla sparaliżowa 
nia wpływów konkurencyjnych 
innych państw. 

„Berliner Boersen Zeitung“ pi 
sze, że Niemcy gotowe są za po- 
mocą współpracy naukowej do- 
| pomóc Turcji do ekspłoatacji. jej 
bogactw naturalnych. Zapłata za 


Władze sądowo - Śledcze prze- 
kazały biegłym kaligrafom sze- 
reg dokumentów i kwitów, zna- 
lezionych w ezasie rewizji u Pa- 
| rylewiezawej. 

Śledztwo w tej aferze zakoń- 
czone będzie w początkach stycz 


czekiwane jest rozpisanie wiel- 


M i 
7 » Zupełnie odtębna! Uzu- 


czne i naturalne, których 


L.B, Lek.-dent , Warszawa 


nia 1937 roku i już w marcu 0-| 


SOSY WPNE PRA a 


egóły chemi- 


ych pastach. 
idealna! 


Zakończenie śledztwa 


w sprawie Idzikowskiego i Michalskiego 


ło się dwa lata, Dopiero obeenit 
śledztwo ukończono i w najbliż- 
szych dniach kancelaria sędzie- 
go śledczego Kleinera, przekaże 
akta sprawy prokuratorowi, ce- 
lem sporządzenia aktu oskarże- 
nia. 


7 dni spóźnił się Greiser 


Z.. życzeniami dla Marsz. Śmigłego-Rydza 


Groteskowo wyglądają te spóź 
aione życzenia. Albo bowiem prez. 
Greiser jest urzędującym prezyden 
tem senatu gdańskiego i wówczas 
pelni obowiązki związane z repre- 
zentowaniem Gdańska wobec Pol: 
ski, albo też — przebywa na urlo- 
pie i wówczas urz: je w Gdańsku 
jego zastępca. Spóźnione Życzenia 
ule świadczą dobrze o zwyczajach 
dyplomatycznych Gdańska, 


Dewaluacja marki za pół roku 


Dr. Schacht uważa tę ewentualność za nieuniknioną . 


tę pomoc może się wyrazić w for 
mie dostaw eksploatowanych bo 
gactw. 

Z Turcji dr. Schacht udaje się 
do Persji, aby kontynuować swo 
je studia i rozmowy. 


Pońwyżka dyskonia 
w Danii 


KOPENHAGA, 18 listopada 
(PAT). Bank narodowy posta* 
nowił podnieść stopę procento 
wą z 3 i pół do 4 procent po: 
cząwszy od njia jutrzejszego. 


8 miesięcy więzienia 
za wzywanie do rozru: 
chów 


CZĘSTOCHOWA, 18 listopada 
(PAT.) — W dniu dzisiejszym 
przed sądem okręgowym w Czę- 
stochowie stanął członek Stron- 
nietwa Narodowego Florian Mar 
kowski, oskarżony o to, że w 
dniu 22 sierpnia przemawiając 
|na cmentarzu na Kulach wzy- 
wał do rozruchów i bicia żydów. 

Sąd skazał oskarżonego na 8 


zostało z 
KATOWICE, 18,11. (PAT) 


„Wujek* w Borynowie pod Kato 
wicami. 

Między godz. 1-szą i 1.30 w no 
cy na glębokości 610 mtr. pod zie: 
mią nastąpił nagły wstrząs węgla i 
zawalenie się chodnika, wskutek 
czego zasypanych zostało 3 górni- 
ków: Franciszek Czerwiński, Mar- 
cin Otworowski i Antoni Falta. 


miesięcy więzienia. 


Kałasirofa górnicza 


Wskutek nagłego wstrząsu 3 górników 


asypanych 
Rozpoczęta natychmiast akcja va 


W dniu 18 b. m. w nocy wydarzyła | tunkowa doprowadziła do wydoby- 
się katastrofa górnicza na kopalni | cła w krótkim czasie z pod gru: 


zów węgła Czerwińskiego, który na 
szczęście odniósł jedynie lekkie ra- 
ny i w stanie niegroźnym został 
przewieziony do szpitala. 

Co do pozostałych zasypanych 
górników istnieje mała nadzieja na 
uratowanieich. Akcja ratunkowa 
trwa. 


+ 
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Niemcy i Włochy uznały gen. Franco 


(Dokończenie). 


BERLIN, 18.11, (PAT) — Wiado 
mość o uznania przez Niemcy i 
Włochy rządu gen. Franco NIĘ 
BYŁA NIESPODZIANKĄ w tutej 
szych kołach politycznych. 

Nienicy narodowo - socjalistycz 
ne MANIFESTOWAŁY ODDAW- 
NA JEDNOMYŚLNIE SYMPATIE 
DLA AKCJI POWSTAŃCZEJ. 

Przypomnieć tu należy gratula- 
cje, wystesowane przez partię na- 
*odowo - socjalistyczną z okazji 
odsieczy Alkazaru. W miarę sukce- 
sów powstańczych i zbliżania się 
Trontu pod Madryt, opinia narodo- 
wo - socjalistyczna stawała się co 
raz ta wyraźniejsza. Wieść o wkro 
czeniu oddziałów powstańczych na 
przedmieścia Madrytu PRZYJĘTO 
W BERLINIE Z ENTUZJAZMEM 
i oceniono ją jako przekonywujący 


Biszpanii. Organy uarodowo - so- 
cjalistyczne pisały, że w myśl zwy- 
czajów międzynarodowej dypioma- 
cji zajęcie stolicy państwa przez 
jedną ze stron walczących w woj- 
nie domowej stanowić wiano pod- 
stawę do uznania tej strony za pra: 
wowitą władzę. 

„Jednocześnie zasziy wielce zna 
mienne zňħiany w ambasadzie hisz 
pańskiej w Berlinie. Opuścił ją 
ostatecznie charge d'affaires Ro- 
vira, wyznaczony z ramienia rządu 
madryckiego. W ostatnich czasach 
Rovira czuł się podobao odosobnio 
ny wobec odmiennych poglądów, 
nurtujących wśród pozostałych 
członków placówki i tutejszej kolo- 
nii hiszpańskiej. Na tym tle doszło 
do incydentu, kiedy to ROVIRA 


BYŁ NAPADNIĘTY przez swoich 


mu wówczas swe uholewanie. Po 
ipływie pewnego czasu Rovira cpu 
ścił nagle Berlin, udając się podob 
no do Paryża. Placówkę objął z po 
wrotent po paromiesięcznej prze- 
rwie dawny ambasador hiszpański, 
sympatyzujący z ruchem powstań- 
czym. Na ambasadzie hiszpańskiej 
zawisła chorągiew rządu narodowe- 
go i rozpoczęło się zarazem obejmo 
wanie konsułatów hiszpańskich na 
terenie Rzeszy „przez zwolenników 
rządu gen. Franco. Podczas tych 
uroczystości, dochodziło do MANI- 
FESTACJI PRZYJAŻNI HISZPAŃ 
SKO - NIEMIECKIEJ, to teź dzi- 
siejsza deklaracja: urzędowa jest 
logiczną konsekwencją stanowiska 
ideowego w opinii publicznej Nie- 
miec i jej czynników kierowniczych 
wobec wypadków hiszpańskich. U- 


dowód zwycięstwa powstańców w antagonistów. Rząd Rzeszy wyraził kazała się jednak ona wcześniej 


niż przypuszczano, w chwili, gdy 
Madryt jest jeszcze widownią 
walki. 


LONDYN, 18.11. (PAT) — Decy- 
zja Berlina i Rzymu co do uznania 
rządu gen. Franco została przyjęta 
w brytyjskich kołach rządowych 
obojętnie. Rzecznicy brytyjskiego 
Foreign Office podkreślają, iż de- 
ja ogłoszona przez rządy nie- 
miec! włoski w gruncie rzeczy w 
niczyn: nie zmienia sytuacji, Oby- 
dwa te rządy nie ukrywały się ze 
swoimi sympatiami dla gen, Frańco 
ji dyskusje, jakie odbywały się w 
łonie komitetu nielnterwencji WY- 
RAŻNIE WSKAZYWAŁY NA TO 
PO CZYJEJ STRONIE STOJĄ 


NIEMCY I WŁOCHY. Zdaniem 
brytyjskich kół rządowych, akt, że 
Mussolini i Hitler postanowili for- 


malnie uznać rząd gen. Franco, 
podczas gdy cały świat pozostały 
z wielkimi mocarstwami zachodnimi 
na czele w dalszym ciągu uznaje 
rząd madrycki jako legalny, czyni 
wprowadzenie w życie zasady nie- 
interwencji w sposób jaknajścislej 
szy tym bardziej koniecznym. 


RZYM, 18.11. (PAT) — W związ: 
ku.z uznaniem przez rząd faszystow 
ski rządu gen. Franco minister spr. 
zagr. Ciano przyjął dziś nowego 
przedstawiciela Hiszpanii admirała 
Magaz, który od dnia 22 sierpnia ha 
wit w Rzymie w u nieoficjalnej 
jake delegat rządu powstańczego 
w Burgos. Nowy ambasador bisz 
pański przedstawić ma podobno li- 
sty uwierzytelniające Wiktorowi 
Emanuelowi II jako królowi Włoc? 


1 cesarzowi Abisynii. 


POROZUMIENIE WŁOSKO-NIEMIECKO-JAPONSKIE 


stworzone zostało pod płaszczykiem walki z komunizmem 


RZYM, 18 listopada. (PAT.) —- 
Virginio Gayda, omawiając na 
lamach „Giornale d'Italia“ wia- 
łomość o bliskim zawarciu mię- 
dzy Rzeszą i Japonią układu 
przeciw - komunistycznego, pi- 
szę, że front antykomunistyczny 
stworzony dzięki porozumieniu 
włosko - niemieckiemu w Berli- 
nie, a następnie rozszerzony pod 
czas konferencji wiedeńskiej, 
rozciąga się dziś na Daleki 
Wschód, dzięki przyłączeniu się 
Japonii. 

Układ, który ma być zawarty 
między Berlinem a Tokio jest 
wyrazem akcji obronnej, która 
obejmuje nie tylko Europę. lecz 
również i Azję. 


LONDYN, 18 listopada. (Pat.) 
„Times* w artykule wstępnym 
niebywałe ostro atakuje Japonię 
w związku z wiadomościami o 
zawartym przez Japonię poru» 
zumienia z Niemcami i Włocha- 
mi. — 

Artykuł ten zapewne nie był 
pisany bez wiedzy Forcign Offi- 
ʻe, uznać go więc należy, za bar- 
dzo znamienny wyraz poglądów, 
panujących wobec tego zagad- 
nienia w brytyjskich kołach mia 


rodajnych. 
Niefortunna metoda opiera- 
nia związków politycznych —- 


jisze „Times“ — na antypatiach 
deologicznych bynajmniej nie 
zasługuje na pochwałę i Japonia 
napewno jeszcze będzie żałowa- 
la, iż przystąpiła do tego nowego 
bloku. 

Gdy nowe porozumienie bę- 
dzie ogłoszone, niewątpli 
stanie podkreślonym, 
ono charakter w 
sywny. Z drugiej je: 
trudno będzie temu m 
Według „Times'a* dzi 
tą niemożliwem jest ustalić, czy 
agresja poprzedza samoobronę 
rzy też odwrotnie. 

Japonia, ciągnie dalej „Times* 
— posiada całkowitą swobodę 
dobierania sobie przyjaciół i wro 
gów, jak kie gdzie zechce, 
ule trudno op się wrażeniu, 
iż wybór jej w tym wypadku był 


nie tylko nie na czasie, ale rów-; 


aież i niefortunnym. Japonia u- 
iraciła w pewnej mierze nieza- 
leżność działania. „Izolacja jest 
może niewygodna. 
tować we własnym sosie, a- 
niżeli dać się ciągnąć do obcego 


ukropu — zaznacza dziennik“, 
Jakich korz; — zapytuje 
„Times* — oczekuje Japonia z 


tego mezaliansu? 

Z pośród korzyści material- 
aych niewątpliwie najważn 
szym jest — zdaniem dziennik 
— techniczne porozumienie mię 
dzy jej szefami 


“| ezy, 


naczelnym dowództwem niemiec 
kim. 

Korzystną będzie również do- 
stawa zbrojeń niemieckich na 
dogodnych warunkach wzamian 
za surowee, ale nie było potrze- 
by przeprowadzenia tego pod 
hasłem doktrynerskiej świętej 
wojny. 

Japonia — oświadcza dzien- 
nik — przesądziła w sensie u- 
jemnym widoki zbliżenia brytyj 
ska japońskiego. 

Polityka brytyjska nie zamie- 
rza angażować się w zakresie po 
lityki międzynarodowej na rzecz 
ugrupowań doktrynerskich. Po- 
stępowanie Japonii, rzucającej 
się w objęcia „jednego z fana- 


tycznych prądów“, „Times“ u-| 


kreśla jako nierozsądne. 

LONDYN, 18 listopada. (Pat.) 
Jak donosi „Times“, min. Eden 
przyjął w poniedziałek ambasa- 
|dora japońskiego Joszidę i zako- 
munikował mu, że rząd brytyj- 
ski pragnąłby otrzymać auten- 
tyczne informacje 0 zawarciu 
porozumienia niemiecko - japoń- 
skiego. 

Zdaniem „Times bry. 
skie koła poinformowane, uwa 
żają. że porozumienie takie ist- 
nieje, 

Składać się ono ma z dwuch 
części: porozumienia handlowe- 
go, przewidującego wymianę nie 


j-, Mandżurii 


maszyn amunicyjnych na wyro- | paści, dzielącej Anglię i Włochy. 


by japońskie oraz z porozumie- 
nia politycznego. 

RZYM. 18 listopada. (PAT.) - 
Londyński korespondent „Tr 
buny* obszernie omawia arty- 
który gwałtow- 
przeciw porozu- 
niemiecko - japońskie- 


mieniu 
mu, atakując równocześnie Wło 


chy za zamiar uznania aneksji 
przez Japonię wza- 
mian za uznanie przez Japonię 
aneksji Abisynii przez Włochy. 
Korespondent pisze. że jeśli gwał 
towne słowa .„Times'a* odzwier- 
ciadlają poglądy miarodaj- 
nych, w takim razie mielibyśi 


mieckiej broni i amunicji oraz 


do czynienia z istnieniem prze- 


| 


| 


| których w 


nt zw 
admir 
igo Holfricha. 
Anglia i Ho 
Jandia poro: iały się co do 
wspólnej akcji morskiej na wy- 
padek ataku japońskiego na In- 
die holenderskie. 

Dotychczas — konkluduje ko- 
respondent — mówiono w Lon 
dynie bardzo niechętnie o nie- 
bezpieczeń ońskim i wie 
rzono w m ść porozumie 
nia a elsko - skiego. 
stanowisko. prasy 
angielskiej njawnia. że Anglia 
teef obawia się Japonii, ni; 
Rosji sowieckiej. 


Ponadto kore 
uwagę na oświ: 
holend 


z 


Bombardowanie Madrytu (rwa 


Urzędowe zaprzeczenie pogłosek o zamiarze 
oderwania się Katalonii od Hiszpanii 


PARYŻ. 18 listopada. (PAT) 
Havas donosi z Madrytu, 

Przez całą noc, aż do połue 
dnia trwała gwałtowna strzela: 
nina na odeinku mostu francus- 
kiego. 

Na odcinku pomiędzy dziel- 
nicą uniwersytecką a łworcem 
zachodnim sytuacja | bardzo 
zagmatwana. Były po obu stro- 
oach wypadki  ostrzeliwania 
przez omyłkę własnych żołnie- 


d 
Wojska powstańcze wznowi 


-|ły atak na dzielnicę uniwersy- 


tecką 
Q godz. 15.30 artyleria po 
"|wstańcza wznowiła  zaciekłe 


bombardowanie stolicy, celując 
w szczególności w 17-to piętra- 
wy gmach stacji telefonów. 

Q pocisków silnie uszkodziło 
ten gmach. Odłamek jednego 7 
pocisków trafił do pokoju, w 


którym zbierają się dziennika 
rze, czekający na połączenia te 
lefoniczne z zagranicą. Wywo' 
tało to wśród dziennikarzy sen 
sację. 

Nowe bombardowanie pociąg 
nęła za sobą liczne ofiary w lu 
dziach. Jedna z bomb uderzyła 
w szpital Czerwonego Krzyża. 

Jeszcze o godz. 20 strażacy ga 
sili pożary, spowodowane przez 
bomby w róż miejscach— 
Rrążer'e po mi staje się 
wyjątkowo utrudnione, gdyż 
powstańcy nie oszczędzają żad- 
nej dzielniey. 


O godz. 23 bomby wielkiegu 
kalibru wywołały nowe pożary 
i snszczenie wśród dəmóv 
mieszkalnych stolicy w okol 
"ach Puerta del Sol. 


e 


chów jest uszkodzonych, sz, 
tramwajowe są powyrywane z 
jezdni, targ Carmen jest całko: 
wicie spustoszony. Wszystkie 
niemal domy dokoła placu targo 
wego są spalone lub leżą w gru- 
zach. Mieszkańcy ich obozują 
na ulicy. 

Spalone także zostały koszary 
i gmach więzienia wzorowego w 
Madrycie. 


SEVILLA, 18.11. (PAT) — Ra- 
diostacja tutejsza donosi, że wojska 
powstańcze intensywnie bombardu- 
ją droge, wiodącą do Walencji. 


MADRYT, 18.11. (PAT) —  Żró- 
dta oficjalne oceniają liczbę oliar 
wczorajszego bombardowania na 
250 zabitych i 8%) rannych. Te sa 
me źródła twierdzą, że od począt- 


Centrum miasta uległo poważ 
nemu zniszczeniu. Szereg gma- 


ku tygodnia padło ofiarą powietrz 


nia Madrytu 500 zabitych i 1200 ran 
nych, 

BARCELONA, 1541. (PAT) — 
Prezydent Azana przenywać będzie 
w dalszym ciągu w Barcelonie, 
gdyż obecność jego tam jast for- 
malnym zaprzeczeniem kursujących 
zagranicą pogłosek, jakoby Kata- 
tonia przygotowywała się do ogło- 
szenia swej niepodległości i oder- 
wania się od Hiszpanii. 

Wbrew tym pogłoskom Katalo* 
nia bardziej w tej chwili niż kie 
dykolwiek łączy swe lasy z losam 
Hiszpanii. 


Primo de hivera 
skazany na kerę śmierci 


ALICANTE, 18.11. (PAT) 
Trybunał ludowy skazał Jose An- 
tonio Primo de Rivera na śmierć, 
brata zaś jego Miguela na 30 lat 


nego i artyleryjskiego bombardowa | więzienia. 


Sukno łódzkie dla wojsk hiszpańskich 


Grupa importerów bawi w naszym mieście i pertraktuje w spra- 


, ale lepiej go-! 


wie nabycia manufaktury na sumę 3--4 milionów złotych 


Wd 
do Łodzi grupa importerów hisz- 


pańskich z zamiarem uskutecz: | 


nienia zakupów materiałów teks 
tylnych dla wojsk, walczących w 
Hiszpanii. 


iu wczorajszym przybyła | nych w ilości paruset tysięcy me | 
| stała sfinalizowana w projekto- łódzkie zachowują ze zrozumia- 

Ą | wanych rozmiarach — wartość łych względów 
_Z tkanin wełnianych transak- | zakupów hiszpańskich w Łodzi, zerwę i powściągliwą dyskrecję, 
¡eje objęłyby sukno wojskowe na wyniosłaby 3 — 4 milionów zło- zarówno 'co do rozmiarów zaku- 


|tów. 
| 


|mundury i płaszcze, z towarów 


| bawełnianych — artykuły bieliż- | 
W grę wchodziłyby zakupy niane i niektóre artykuły spe- | 
wojskowymi a | tkanin wełnianych i bawełnia- | cjalne. 


Gdyby transakcja istotnie zo- dziej, że przemysłowe firmy 


tych. 


dalekoidącą re- 


pów jak również i osób, które 


"DZ uwagi na charakter tej tran- zamierzają sfinalizować pertrak- 
sakcji, trudno ustalić jej istotne tacje. 


rozmiary i warunki, tym bar- 


Sr. 318 


WILEŃSKI , 
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„ALKAZAR* 


Okupacyjna blokata. żyć alsademickieśo 
Rozbicie żydowskiego sklepiku koloniainego pod Górą Bouffałową 


Wilno, w listopadzie. 

Od kilku dni trwa w Wilnie 
dość oryginalna demonstracja— 
okupacja domu akademickiego 
przez studentów. 

Postanowienie to zapadło jak 
wiadomo wobec nieuwzgłędnie- 
nia przez rektora uniwersytetu 
Stefana Batorego dwuch postu- 
latów młodzieży „narodowej“: 

1) Przesadzenie żydów w au- 
dytoriach na lewą stronę; 

2) Umorzenie postępowania 
dyscyplinarnego przeciwko u- 
jawnionym uczestnikom zajść. 

Żądania te oczywiście nie zo- 
stały poparte przez całą mło« 
dzież akademicką. 

Przedstawiciele niektórych or 
ganizacji piętnowali ostro stoso- 
wane przez endeków metody I 
protestowali piźeciwko biciu 
studentów żydów. 

Na wiecu, zwołanym przez 
młodzież. „narodową* zebrało 
się prawie 700 osób. Wiec trwał 
przeszło godzinę i zakóńczył się 
uchwaleniem rezolucji wzywa: 
jącej do okupowania, domu a- 
kademickiego. 


Spiżarnia 
i wygodne łóżka 


Ta rezolucja, przyznać trze 
ba, zaskoczyła wszystkich. 

Przypuszczano, że studenci 
zechcą, do czasu uwzględnienią 
ich postulatów przez rektora. 
okupować gmach uniwersytetu. 
tak, jak to miało miejsce w po 
litechnice warszawskiej, jednak 
studenteria endecka wybrała 
wygodniejsze wyjście — ok 
wanie swego własnego domu x 
dobrze zaopatrzoną  spiżarnią, 
salą gimnastyczną, czytelnią, 
wygodnymi łóżkami itp. 

Jak widać okupacja w naj 
idealniejszych warunkach. 

Na wiadomość o zapadłej u- 
chwale przybył na wiec rektor 
Jakowicki, który wezwał mło. 
dzież akademicką do zaniecha- 
nia tego zamiaru. Oświadczono 
mu jednak, że dopóki nie u 
względni wysuniętych żądań, 0- 
«upaeja nie będzie cofnięta. 


Komenda i przepustki 


I tak się zaczęło... 

Koło 400 osób zamknęło się 
w domu akademickim na Górze 
Bouffałowej. 

Studentki zajęły wyższe pię: 
tra, mężczyźni ulokowali się na 
niższych, wybrano komitet, 
który objął komendę nad całoś- 
cią. postanowiono nie wypusz- 
czać nikogo z gmachu i nikogo 
też nie wpuszczać, chyba w bar- 
dzo ważnych sprawach i to bez- 
względnie za przepustką wyda- 
ną przez komitet. 

W diczbie 400 osób, które się 
tam zamknęły, znajduje się po- 
nad 250 stałych mieszkańców 
domu akademickiego, 

Żywności okupanci narazie 
mają pod dostatkiem, pomimo 
to, Bratnia Pomoc wydała ode- 
zwę do ludności o składanie pa 
czek żywniościowych. 


Paczki te odbierają studenci. 
pełniący z pałkami w rękach 
wartę przed gmachem. 


Orkiestra umila czas 


Wieczorem dom. akademicki 
tonie w powodzi światła, sły- 
ięki skocznych foks- 
tang. To orkiestra a- 
kademieka uprzyjemnia czas o- 
kupantom. 

Dzień w okupowanym gma- 
chu zaczyna się o godz. § 
budką i odśpiewaniem „Kiedy 
ranne wstają zorze“, kończy się 
o godzinie 23-ej, 

Po pierwszej nocy, spędzonej 
w okupowanym gmachu, stu- 
denci z samego rana rozwiesili 
przed domem kilka transparen- 
tów i afiszy o treści wybitnie 
prowokującej. — Jeden z tych 
transparentów miał być na po- 
lecenie władz usunięty. Przyby- 
ła drabina ze strażą została po- 
witana przez okupantów stru- 
mieniem wody z hydrantów po- 
żarowych. 

Drugi dzień okupacji minął 
w; zupełnym spokoju. Przed 
gmachem ustawiono dość silne 
posterunki policji, które nie do- 
puszczały osób obcych do bram 
domu akademickiego. 


Ale w trzecim dniu miały 
miejsce karygodne wybryki. 
O godz. 12 policja zalarmo- 


 NABYWAJA( 


«WYKAŻE 


wana została wiadomością o roz 
biciu szyb i zdemolowaniu nie- 
wielkiego kramiku spożywcze- 
go. należącego do żydowskiego 
handlarza Turgiela. 

Sklepik mieści się na samym 
rogu M. Pohulanki i nl. Bouffa- 
owej, w j 
akademickim. 

Stało to w następujących | 
okolicznościach; Około godziny | 
12 od strony ul. M. Pohulanka 


Proykwe 
DRAPANIEwGARDLE | 
ORYGINALNE 
PARSTILLES 


gł się brzęk tluczo- 
sklepu doniosły 
krzyki i nawoływania po- 
Po chwili sprawcy 
się. Kiedy przybyła policja 
nikogo już nie było, W sklepie 
na podłodze 1 kawałki 
szkła, śledzie z rozbitej beczki 
itp. 

Dokąd uciekli i 
sprawcy niewiadomo. 

Czy ukryli się w domu aka- 
demiekim, czy uciekli gdzieś in- 
dziej — tego nikt narazie do- 
kładnie nie stwierdził. Policja 
prowadzi dochodzenie. 


kim byli 


dnej linii z domem |kazarem. Naz 


ułot- | 


Miasto żywo reaguje 
Miasto bardzo żywo reaguje 
na okupację domu akademickie 
go: 
gmachem. 
Dom akademicki 
any przez pewne 
ta szybko si 


spopularyzow: 
jest to 
| Obrona 


bohaterstwem. 
mają ideał bohaterstwa ci, co 
dom akademicki pełen muzykii 


czanych 


smakołyków na- 


é tęskni do wiel- 
kiej przygody, co więcej — 
da młodość chce się wy w bo- 
haterstwie, 
I ta tęsknola i to pragnienie 
jest urodą młodos 
Są ludzie, 


ają się w 


skich pozach. 


„Kupą, panowie bracia” 


Pytamy: jak się 
knięci na Górze Rotfałó- 


len dom 
ny sejmik 


kże przypomina 


nam 


der 
brzęk 


zeciw królowi“, po- 
anie szabelką czy kijasz- 


kiem i hasło „kupą, panowie 
bracia, kupą!“ 
Kupą, panowie  akademicy. 


choćby to miało dezorganizować 
życie polskie, choćhy to miało 


C CEDIBa POMADKĘ DO UST 
PANI SWOJ DOBRY GUST 


Awantury na polilechnice warszawskiej 


Prof. Wolfke nazwał bojowców tchórzami.—Kilka osób rannych 


w czasie bójki. — Spoliczkowanie adwokata 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na politechnice warszawski 
doszło wezoraj do poważniejszej 
awantury na wykładzie profeso- 
ra Wolfkego w czasie pokazywa 
nia przezroczy. 

Na sali było ciemno; z czego 
skorzystali oenerowcy i poczęli 
rzucać zgniłymi jajami. 

Profesor przerwał natychmiast 
ykład i wygłosił do obecnych 
dłuższe przemówienie, piętnując 
dokonany czyn i domagając się, 
aby sprawcy zgłosili się do nie- 
go. Naturalnie nikt się nie ode- 
zwał. Wówczas prof. Wolfke po- 
wiedział, że ma do czynienia z 
tchórzami, a tchórzom pluje w 
twarz, po czym wykład opuścił. 


Po jego odejściu na sali po- 
wstała bójka między endekami 


Dziarmaga zwolniony z aresztu 


Wyrok w procesie oenerowców 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
tannego” telefonuje: 

Sąd okręgowy ogłosił wczoraj | 
wyrok w procesie Dziarnagi i to- 
warzyszy. 

Dziarmiagę sąd skazał w związku 
ze strzałem do drukarza Brzezin- 
skiego, za zadanie bardzo ciężkie 
go uszkodzenia ciala na 3 lata wię- 
zienia, a za naleleżznie do ONR na 
półtora roku aresztu, co po poią* 


czeniu kar i zastosowaniu aninesfii 
zmniejszono do półtora roku. 

Na półtora roku skazańo także 
| studentkę Pietrzykowską, którą 


owski. 9-ciu oskarżonym wymierze- 
no karę 1 roku aresztu, darowaną 
z mocy amnestii, a 5ciu podsąd- 
nych sąd uniewinnił. 

Dziarmagę po wyroku zwolniono 
za kaucją 1.000 zł. 


oczekuje jeszcze inny proces ONR | 


a resztą młodzieży. 

W rezultacie jest paru 
nych. 

Endecy nie zadowolili się jed- 
nak powyższą awanturą. W 


ran- 


Stypendium 
Mussoliniego 
dla studenta—żyda 
z Międzyrzecza 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
| rannego” telefoauje: 


Pochodzący z Międzyrzecza stu- 
dent Jankiel Berg, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Zamenhofa, nie 
mając środków do koatynuowania 
studiów, napisał niedawno list do 
Mussoliniego, prosząc go o pomoc, 


Obecnie za pośrednictwem amba- 
sady włoskiej w Warszawie, Berg 
otrzymał odpowiedź z kancelarii 
szefa rządu włoskiego. Il Duce za- 
ofiarował studentowi bezpłatne stu 
dia na uniwersytecie rzymskim, a 
ponadto stypendiun: i pewną sumę 
na koszta podróży. 


Kafastrofa lotnicza 


w Norymberdze 
NORYMBERGA, 18.11, (PAT) — 
W katastrofie samolotu komunika 


się na jakiegoś adwokata, które- 
go zaczepili, pytając, czy jest ż 
dem. Zaczepiony odpowiedział, 
że nie odpowiada na idiotyczne 


- | pytania, wobee czego został spo- 
chodząc z politechniki, natknęli 
j 


liezkowany przez endeków. 
+ 


Władze prokuratorskie spo- 
rządzają akt oskarżenia przeciw 
ko studentowi politechniki Ma- 
karewiczowi, oskarżonemu o 0- 


cjanta w ubiegłym tygodniu pod 
cząs rozruchów 9 listopada. 


Tłumy wystają stale pod à 


„|na początku 


wprowadzić hezład i zamiesza- 
nie, choćby miało posmak anar 
chii, 


a wreszcie o dom 
. Chcecie siedzieć — 


Ale już — jak zaznaczyliśmy 
mmowu zaczyna- 
ję awantury, znowu zaczyna- 
ię bójki i demolowania, 
y ma się znowu powtór 


a 


lk piętnastu studentów goni za jed- 


ronada z laska 
mi w cukierni, bicie słabszego — 
nie, to nie jest po polsku. Daruj- 
cie, ale to nie jest polskie. 


import obcy polskości 
t shoy import — obcy 
$ ju nie wy 
omu, tego 
vasze matki, 


nym żydem 


polską stoją 
Ją od niej wy- 
łości bohater- 
a ci, co prowadzą ją miast 
ctelną pracę, przez bój- 
ne, uczą anarchii i nie- 

5 s! alają konfe 
derówać i pobrzękiwać kijasz- 
kiem — gubią duszę młodzieży. 


Konferencja 
akademików-żydów 
u rektora 


Wczoraj rektor, prof. Jako- 


wicki wezwał do siebie na kon- 
ferencję przedstawicieli wszyst. 
kich żydowskich organizacji a- 


a Aa się z z sorry nę 
cymi wśród żydowskiej młodzie 
ży akademickiej. 

Przedstawiciele wszystkich or 
ganizacji żydowskich wypowie- 
dzieli się przeciwko zajmowaniu 
miejsce po lewej stronie sal wy: 
kładowych, podnosząc zasadni- 
cze znaczenie tej sprawy. 

Rektor podkreślił informacyj- 
ny charakter konferencji, bo- 
wiem przed paru dniami odbył 
podobną konferencję z przedst: 
wicielami narodowej młodzieży 
akademickiej. 


R. W. 


Seria procesów 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuj 

W związku z zajściami na a- 
niwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie, zapowiada się seria pro- 
zarówno przed sądem sta- 
im jak i okręgowym. — 
Przeciwko tudentom wszezę: 


~ [to dochodzenie pod zarzutem za- 


kłócenia spokoju publicznego i 
stawiania oporu policji. 


przy wyborach do rady adwokackiej w Warszawie 


Warsz. kor. 
go“ telefonuj. 

W dniu 28 listopada odbędzie 
się doroczne walne zebranie ad- 
wokatów izby warszawskiej. 

Zebranie to ma dokonać m. 
in. wyboru 7 członków rady 
adwokackiej oraz sądu dyscy- 
plinarnego. 

Jak wiadomo, w roku ubieg: 
łym zwycięstwo w wyborach 
odnieśli endecy. 

Obecnie utworzono wielce 


„Głosu Poranne- 


charakterystyczny blok wybor: 


KARP oraz Narodowe zrzesze- 
nie adwokatów i inne grupy 
narodowe. Ten blok endo - sa- 
nacji wystawia wspólną listę do 
rady adw. i sądu dyscyplinar: 


i nego. 


Jak się dowiadujemy, adwo- 
kaci endeccy zebrali sto kilka-- 
dziesiąt podpisów pod deklara- 
cją, domagającą się zamknięcia 
dostępu żydom do adwokatury, 
wskazując na zażydzenie adwo 


katury. 
Konstytueyjnie przeprowadze 


cyjnego na tutejszym lotnisku od-|czy endo - sanaeji, do którego|nie tych żądań jest oczywiścio 


nieśli śmiertelne rany miłet i jeden 


*z pasażerów. 


chodzą sanacyjne Koło adwo* 
katów R. P, t zw. w skrócie 


niemożliwe, a wniosek ma mieć 
charakter" demonstracyjny. 
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Czerwona strefa Verdun 


Niewidzialna sieć otacza tyły linii Maginota 


drobne  oddziałki 
Od granicy belgij» 


| Służba ochronna w „zakazu 
nej strefie“ Verdun. która do 
tychczas spoczywała 


gowie, niemcy. Większość lury- 
stów przyby 


wystarezały 
wojskowe. 


przyjemne przesłuchanie i do- 
tkliwa kara pieniężna lub też 


wyłącznie | wielkich: zbioro eczek |skiej aż do górnego Renu po-|kara pozbawienia wolności na 
ka: LAK w rękach Surete Nationale, zo: |miedzynarodo: gentur pa- la gęsta sieć platform arty- |czas nieograniczony: natomiast 
Próba obrony lotniczej w Aber- | stała ostatnio w związku z nowy Prawie wszysey przywa: leryjskieh, blokhauzów. tumeli|kto przekroczy granicę takiej 


deen, w Szkocji. Całe miasto po- 
zrążone w nieprzeniknionych cie- 
mnościach, Ulice opustoszały zupeł- 
nie. Tylko na jednym ze skwerów 


mi zarządzeniami o obronie gra 
a 


bą aparaty fotogr: 
mieć trwałą pamiątkę z tej 
okolicy. gdzie spoczywa ich syn, 


podziemnych i składów amuni- 
cyjnych. Wobee krótkiego termi 
nu, jaki zosłał przewidziany na 


strefy w nocy, ten naraża się na 
niebezpieczeństwo otrzymania 
postrzału karabinowego bez o- 


nic, wzmocnio: 
żandarmerii i 


o 3000 ludzi |: 
„Gardes Mobiles", 
Linia Ma tginotó z 


siedzi jakiś człowiek. 
To fotograf Mac Lean wywotaje 
klisze. 


W wajbliższym czasie ma zostać 
zawarty niemiecko - japoński trak 
tat sojuszuiczy, Szybkie przyjęcie 
przez Trzecią Rzeszę propozycji ja: 
pońskieh należy podobno zawdzię 
czać temu, że japońc: zaoliaro- 
Niemcom swą przy po ce- 
ie dumpingowej. 


Na temat podróży hrabiego Cia 
no do Wiednia i Budapesztu: 

Pomoc Rzymowa 

$ 

Aktor tracuski Rene Lelevre opo 
wiada: 

— Przed paru dniami przeżyłem 
coś niezwykłego. Proszę sol 
obrazić byla to obecnie w lis 
dzie, a więc w jedenasty! 
ru. data była jedenaste: 
dria przed południem punktualnie 
ọ jedenastej staję na rue Trousseau 
pod numerem jedenastym, a jak 
pan wie ulica ta zuajduje się w je- 
denastym okregu. Kupuję gazetę, 
otwieram na jedenastej  stronicy: 
jest tam rubryka boroskopów na 

gi. Jedenaście koni hiega w 


chwili i stawiam jedenaście bank 
notów na konia numer jedenaście 


— bten koń przyszedł? 
- „Naturalnie... Na jedenastym 
miejscu. 

* 


Tristan Bernard spaceruje ze 
swym małym wntkiem jesienią po 
tasku Bulońskim. Dziecko pyta: 

Dziadzin, powiedz, dlaczego 
ście na drzewach są czerwone? 

Tristan Bernard odpowiada 
krótkim zastanowieniu: 

- Bo się wstydzą tego wszyst 
kiego, czemu się musiały latem 
przyglądać. 


po 


Adol Hitler po vapanialiym zwy: 
vięstwie wyhorczym Roosevelta: 

-— To nie sztuka rządzić krajem, 
jeśli się ma za sobą wyborców. 


Rzecz dzieje się w Stanach Zjed+ 
noczonych, w czasie ostatnich wy- 
borów prezydenta, Fryzjer, golący 


gościa, pyta go, do jakiej partii 
należy? 

— Do pwiskiej — odpowiada 
gość 

—. Jak to da mojej? Przecież 


pan nie wie do jakiej należę... 
— Tak, ale pan ma w 
brzytwę. 


ręku 


W Berlinie opowiadają sobie na 
ucho następujące zdarzenie. Dykla 
tor gospodarczy Niemiec i mini 
ster lotnictwa gen. Goering zapro: 
sił pewnego razu ministra propa- 
andy Goehhelsa na przejażdżkę 
samolotem. 

Gdy obaj dygnitarze znajdowali 
ię już na wysokości przeszło 1000 
nir. nad ziemią odezwał się Gocb- 
helst 

— Wiesz, jestem w tej chwili w 
tak dobrym humorze, że gotów 
ń nawet zrobić coś dobrego 


Na to Goering: 

— W takim razie wyskocz teraz 
+ samolotu! 
024440400000004000600b06 


Składajce ofiary na zi- 
mową pomoc dla bez- 
robo'nych. 
Konto P.K.0. 70200. 


i 


Co to jest 


tomiast pod okreś 
Verdun“ 


„strefa 
nie można sobie wyo- 
brazić nie realnego. Dlaczego są 


tu niezbędne szczególne środk 
ochronne? Przecież Verdun le- 


ie już we Francji środkowej! 
Odpowiedź na to pytanie da 
się ująć w dwuch krótkich zda 
niach: „Linia Maginota* ochra 
nia Francję. Strefa Verdun 0 
chrania linię Maginota“, To mó 
wi wszystko... 


| brat lub ojciec. 
Do roku 1926 k 
dzić i fotografowa 


, ile chciał. 


Po tym rozpoczęła się budowa 


Ünii Maginota. poszczególne ot 
cinki dawnego terenu walki zo 
y ogłoszone jako stre 
u fotografowanie w og- 
stało zabronione. 
rona tych okolic oka. 
niewystarczająca i zakazy ws 
tek tego znajdowały się mniej 
lub więcej na papierze. 


POWAŻNA SŁUŻBA KON- 
TROŁNA 


knię 
le zi 


oe 


się 


RUCH T 


VSTYCZNY POD 
VERDUN 
Dwa da trzech 


tysięcy irv- | 


stów odwiedza rok rocznie stre- 
fę Verdun 


i tereny Aragonii. | 
oni nie ze wzglę 

piękno okolicy. lecz by 
obejrzeć pola bitew. na których | 
przed 20 laty huc 
wiele osób odby' 


tę padr 


700.000 zabitych, którzy znaleź 
swój wieczny spoczynek w gro 
bach masowych wokół fortów 
Vaux, Tavannes.  Sonville ii 
Douaumont. Są wśród nich 
cuzi, amerykanie. anglicy 


Varela. 


Im dalej postępowała budowa 
sieci twierdz, tym bardziej zmie 
niały się tu stosunki. Teraz nie 
szło, już poszozeólne kon 

e, do pilna ò 


o 


Bank Kupniecko-Kredyto bi 


UL PIOTRKOWSKA NR. 


SP. w GODZ 


ZDEJMUJ 
CIE SWE 


ko pielgrzymkę” do” jednego z BANKU KUPIECKO - KREDYTOWEGO SP. 


W ŁODZI. TYLKO PIOTRKOWSĘK. 
ŻADNYCIE ODDZIAŁÓW MIEJSKICH NIE_PC 


Tajemniea tych wpłat jest urzędowo 
przed. władzami, 

NE TNKASO. — 

PRZE 


OW. 
AZY NA 


komendant wojsk powstańczych, atakujących Madryt, 


y mógł jeź 


zam 


Ale staba 


urzędami, jak i w stosunku 


wykonanie tych prac, trzeba by 
ło powier wykonanie poszcze 
gólnych objektów nawet fir- 

om zagranicznym, które spro 
wadzały swych własnych robot- 
ników. Straż ochronna ' została 
podwojona. Organizowano nieu 
slannie patrole i ostrą kontrolę 
obcokrajowcó! przy czym po- 
sterunki Surele Nationale i „dra 
giego wydziału* współpracowa- 
ły ściśle z dowództwami wojsko 
wymi na miejscu. Ale i te środki 
ochronne bardzo szybko okaza- 
ły się niedostateczne, 


„CZERWONA STREF 
Uczyniono dalszy krok, stwa 
rzający „streły zakazane*, Kto 
w lnkiej strefie zostaje ujęty za 
dnia, ryzykuje.-że spotka go nie 


i 


29 


jeszeze dzişiaj ZŁÓŻ. 
OWANE* KSIĄ- 


Dz. Rozp. Ni. 


ADZENIE 
CAŁĄ POLS 


w 


otoczeniu swego sztabu 


Oddział powstuńców na ulicach miasleczka Alcorcon pod Madrytem 


strzeżenia, lub też poczynienia 
znajomości z ostrymi zębami 
psów strażniczych. Te psy, któ- 
re pomagają strzec bezpieczeń- 
stwa Francji, to „czystej rasy" 
niemieckie owczarki. 


Przed okopem 320 wielka tx 
bliea ostrzega: „Strefa bojowa. 
Zabrania się zapałać ogień lub 
dotykać pociski, granaty i inne 
pozostałości bojowe. Niebezpie 
czeństwo śmierci!* Aby jeszcze 
podkreślić to ostrzeżenie, umie- 
szezono u dołu dwie trupie cza 
szki. Dotyczą one nietylko 
| wspomnień z lat 1915 i 1917.. 
| * Droga. prowadząca koło ma 
łej farmy Thiaumont, zaopatrz i 
na jest w inną tablicę z katego 
rycznym ostrzeżeniem: „Czerwn 
no strefa! Zabrania się iść da- 
lejt“ 

Tu zaczyna się zakazany lt- 
ren. Nieustannie krążą tu patro 
le żandarmerii z psami, motocy- 
kliści i małe o "działki wojs 
we, odprowad:.jące ciekawych, 
którzy odważy, się przekroczyć 
lte strefę, do koszar w Belleville 
na surowe przesłuchanie. 


OSTATNIE POSTĘPY 
NIKI 

W koszarach w Belleville zna; 
duje się „kwatera główna” spe- 
cjalnie odkomenderowanego 
przez drugi wydział sztabu genc 
ralnego dla strefy Verdun po- 
rucznika Androuayda i szefa Sv 
rete Nationale, oraz żandarmerii 
i Gardes Mobiles. Tu zbierają 
się nieustannie napływające 
meldunki ustne, pisemne. teleia 
niczne, telegraficzne i radiofe 
niczne i tu wydawane sę wyni 
kające z tych meldunków zarzą 
dzenia. 

Cała strefa podzielona jest na 
odcinki, które czasami mają z 
ledwie jeden kilometr długość 
Każdy 2 tych odcinków jest nic- 
ustannie patrolowany. Każdy 
podejrzany osobnik jest natych 
miast sygnalizowany sąsiednie- 
mu odcinkowi i w ten sposób 
bądź pieszo, bądź z motocykla 
„obserwowany”* tak długo, aż 
ma się uzasadnione przyczyny. 
zatrzymania go lub też nieinte- 
resowania się dalej jego osobą 
Każdy odcinek ma swe „biuro“ 
— podziemny posterunek zaopa 
trzony w telefon ìi miniaturową 
stację nadawczą — w którym 
powracające patrole składają 
swe meldunki, natychmiast prze 
kazywane dalej. Służba ta funk- 
cjonuje beg przerwy, w dzień i 
w nocy. W tej samej minucie, 
gdy pełniący służbę brygadier 
odcinka Thiaumont otrzymuje 
meldunek patrolu, telefonuje go 
nietylko do centrali w Belleville, 
ale również dó sąsiednich odcin 
ków Daraloup i La Vauche, któ 
re w razie potrzeby informują 
również swoje sąsiadujące odcin 
ki. Jeśli meldunek jest szczegól 
nie ważny, zostaje poza tym wy 
słany drogą radiową jednocześ- 
nie do komendy placu w Verdun 
i do drugiego wydziału sztabu 
generalnego w Paryżu. 


W ten sposób linia Maginota 
pas nie do przebycia, stanowią- 
lea już sama cud technicznej do 
skonałości, jest ze swej strony 
chroniona: przez niewidzialną 
[sieć posterunków. przez którą 
|nawet mysz się nie prześlizgnie 
-niedostrzeżona. 


Ernest Kiesewetter. 


Zamek do roweru 


Wiadomoit, bieżące 


SPIS POBOROWYCH. — Dzis, 
dnia 19 b. m. winni się stawić do 
powtórnej sejestracji w wydziala 
wojskowym zarządu miejskiego V 
Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 165, 
mężczyźni rocznika 1915 i starszych 
którzy zamieszkują w Łodzi « do 
tychczas nie dopełnili obowiązku 
powtórnej rejestr: 

W okresie do dnia 30 b. m. with 


ni zgłosić się do powtórnej rejostra | 


| 


oji wszyscy mężczyźni, którzy z ja 
kichkolwiek ważnych powodów nie 
zgłosili się w oznaczonych wyżej 
terminach. 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA, — W dniu 28 b, m. w loka- 
lu przy ul. Piotrkowskiej 165 urzę. 
duje dodatkowa komisja poborowa 
"la PKU Łódź - Miasto II. 

Zgłosić się winni poborowi rocz 
nika 1915 i starszych, którzy do 
tychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowane | 
go stosunku do służby wojskowej, 
zamieszkują na terenie 1, 4, 6, 7, 


10, 12, 13.1 14 komisariątów i otrzy | 15 


mali imienne wezwania z łódzkiego 
starostwa grodzkiego. 


110 NOWYCH LAMP ELEK- 
'TRYCZNYCH. — W dniu wczotaj: 
szym nastąpiło włączenie do sieci 
oświetlenia ulicznego 110 nowych 
tamp elektrycznych o mocy 150 
watt każda w dzielnicy zawartej 
między ulicami Brzezińską, Piotr 
kowską, Narutowieza i Kilińskiego 

Lampy te zastąpiły dotychczas: 
we oświetlenie gazowe, które w 
dzielnicy miasta znajdowało s 


LIKWIDACJA  STREJKU. 
strejk, jaki przed tygodniem 
hucht w zarobkowym  niezr 
nym przemyśle dzianym, został 
cstatecznie z dniem wczorajszym 
załkowicie zlikwidowany.  Ńtrej 


kiem objętych było około 40 nia- 

łych fabryk, zatrudniających po 10 

— 15 robotników, W dniu wczoraj: 
ym robotnicy podjęli pracę. 


DZIŚ „WESOŁY CZWARTEK* 
wieczór siłą tradycji spę- 
jek ca tydzień w „Ta- 

„Wesołym 
doskonale, 
ja lokalu nie 


sokim poziomie 3 ` 
specjalne wyróżnienie zasługują fen. 
menalni The Hinomatos, których wy- 
stepy budzą podziw- 

Codziennie jak zwykle w 
do 8 wiecz. odh 
taneczne z nd: 
u artystycznego. Kon: 
20 gr. 
arinu" 
bal tegoroczny 
pod obiecującym 
szaleje”. 


Tabari- 


nie“ od godz. 
podwieć 
lego. pros 
sumeja kosztuje tylko 1 
Poza tym dyrek 
zmalizaję już pierw 
na dzień b. 
hastem: „Ps w baja: 


*| cyklu 


| Wczorajszy, szósty dzień 
strejku pracowników i czeladni- 
ków rzeżnickich w Łodzi minął, 
po onegdajszych awanturach i 
|aktach teroru'przed rzeźnią, w 
zupełnym spokoju. Na skutek 
energicznej interwem władz 
administracyjnych, kierownicy 
|strejku wezwali ogół pracowni- 
ków do zaprzestania łeroru i do 
zachowania zupełnego spokoju. 
Dzięki temu ustał wszelki teror. 
a sami strejkujący ustawili 
przed rzeźnią miejską przy ul. 


strzegące spokeju. — W sam 
zeźni ubój bydła i niero; 
ny w dalszym ciągu odbywa s 
przy pomocy łamistrejków. ter- 
minatorów rzeźników oraz sa- 
mych majstrów. Nikł nie prze- 
szkadza już jednak wywożeniu 
mięsa na miasto, jak to miała 
miejsce w dniu onegdajszym. 


W ciągu dnia wczorajszego 
Łódź odczuwała słabiej brak 
mięsa i wędlin, gdyż dowóz z 
| miast prowincjonalnych został 
jeszcze bardziej wzmożony. 


Ubezpieczałnia społeczna w 
Łodzi przedłożyła władzom nad 
zorezym  preliminarz budżeto- 
wy na rok 1937. Preliminarz ten 
przewiduje po stronie wpływów 
sumę zł. 12.513.420, a po stro- 
nie wydatków zł. 12.508.8844. 

Zasadniczą i największą po- 
zycję wydatków  preliminarza 
stanowi suma zł. 9.083.390 !— 
przewidziana na świadczenia u- 
dzielane przez ubezpieczalnię.— 


'|Suma ta jest większą o zł. 552 


tys. w stosunku do sumy z roku 
1986, przy czym podwyższone 

zostały następujące pozycje 
świadczeń: zasiłki o zł. 135 ty- 
sięcy. opieka lekarska o zł. 50; 

ys., środki lecznicze i opatrun- 
kowe o zł. 111.000, leczenie szpi 
248.000 oraz zwroty 
wydatków 
wypadka-| 


talne o zł 
ubezpieczonym 
|związku z nagłymi 
mi o zł. 8.000, 
Mimo zwiększenia w ków 
na świadczenia o przeszło pół 


WYCIECZKA GEOGRAFICZNA 
| W piątek o godz. 20-ej w lokała 
1 (AL Kościuszki 17, ofie. IV p.) 


„Odrod. 


rok w Polsce A 
W nied ielę odbędzie 
ge 


pierwsza z 
mych na 
owosolna 


isy w piątek w lokalu Towarzy- 
stwa w godz. 18 — 20. 


Teati „Rozmaitości 


3 tel. 


Dziś, w czwartek, o gods. 9.15 
DANCING 


Pocz & 68,10 0 
Król humoru 


Pod 468.10 0 


FILM, KTóRY JEST 
TEMATEM DNIA! 


Poez. s 4. 6. 8. 10 
| Fenomenalna 
artystka 
i śpiemacsk» 


i ą 
Wdowa łódzkiego redaktora ..Orę- 


112-25 
4-ty tydzień rekordowego powodzania ! 


ADOLF 


DYMSZA 
Pan z MILIONAMI 


"RIALTO MARTA 
EGGERTH w: 


13:X1— GLOS PORANN* 


Jeśli chodzi o zabiegi w kie- 
| runku likwidacji strejku, to pod 
lięły je w pier m -rzędzie 


obietnica daną przedwczoraj 
związkom zawodowym. Z same 
go rana starosta grodzki p. De- 
nys wezwał do siebie starszego 
cechu majstrów rzeźniczo - wę- 
dliniarskich, p, Matuszewskie 
go. któremu oświadczył, iż do- 
maga się, aby strejk. został szyb 
| ko zakończony w interesie ogó: 
łu mieszkańców. Na skutek tej 
rozmowy na godzinę 5 pa po- 
łudniu wyznaczono w staros 
stwie konferencję władz z ca 
tym zarządem cechu, zaś na gov 
dziny wieczorowe ogólne zebra- 
nie majstrów, na którym doko 


Karol Foersfer z 28 


Rury kamionkowe n- kanalizacji 
| terrakotowe do wykładania 


— Łódź — 
Zamenhofa 


Ołytki MA selenne glazurowane białe | 
kolorowe 

Klinkier ZACZ posadzkowy | do 
licowania fasad, 


miliona złotych, budżet ubez- 
pieczalni został całkowicie zrów 


ść poważią pozycję pa 
stronie wydatków stanowi rów- 
nież suma zł. 1.313.700 jako 
wpłata do Zakładu uhezpie- 
ZE YZ A Z e 
Dla osób cierpiących na dne, reum: 
tyzm, kamicę | enkrzyeę naturalna wo- 
da gorzka FRANCISZKA-JÓZEFA jest 
znakomitym środkiem przeczyszczaj. 

cym, reguhtjącym trawienie i spra 
jacym prawidłowej przemianie materii. 


Wielkie zainteresowanie w, 


| wołała w im czasie spawa 


Fdownika* 
przez żydo 


p. Trelli, oskarżonego 
yskich kupców owoca 
ieważenie, w artykule 
talinowy ulipek pejsatego 


y artykule tym, -Orędow- 
zarzuca} kupcom ow 
rdom, że e wysysali sok z 
i owoce. 


nik” 
twym - 


tryny i t. p. 
| Rozprawa w łódzkim sądzie 
okręgowym zakończyła się ska 


Sąd apelacyjny 


LUCY I 


amerpk. 


Ceny od 54 gr. 


wiecs. 


Moc strakeji i niespodzianek. 


polskiej p. t 


kepi do ustania teroru i do zwołania konferencji, celem 
likwidacji strejku pracowników rzeżnickich 


władze starościńskie, zgodnie zj związkami zawodowymi. 


Budżet ubezpieczalni na r. 1937 


9 milionów zapreliminowano ma świadczenia 


| 


[czeń oraz na udzielanie kredy- 


„Malinowy ulipek“ 


Rozprawa w Sądzie Najwyższym odroczona 


-|dzie Naj 


karę tę zatwier dził w całej roz- | dniach. 


Gościnne występy znakom. gwiazd. 
MISZA 


-11 „Rachels Kinder" 
Dziś tradycyjny 
zWescły Czwartek” 


TABARIN 


w  najweselszej komedji 


„BOLEK i LOLEK" 


w najwspanialszym filmie sezonu 


s= aen 


nano wyboru delegacji, wye 
sażonej w pełnómocnictwa do 
zlikwidowania  konflikta ze 


Niezależnie od tego starostą 
grodzki odbył po południu kon. 
ferencję z władzami związku 
zawodowego. Na konferi 
tej apelował do nich, aby zwią 
zek dołożył wszelkich starań w 
kierunku likwidacji strejku i 
aby wybrał plenipotentów na 
wspólną konferencję z przedsta 
wicielami cechu rzeźniczo - wę-| 
dliniarskiego. 

P. starosta podkreślił jeszcze 
raz, że jeżeli strejkujący będą 
nadal stosowali teror, władze 
zrezygnują z akcji mediator 
skiej. 

Jak się dałej dowiaduien 
porozumieniu z władzami, 'in-- 
spektor pracy lII okręgu, p. Wy 
rzykowski wyznaczył na jutro 
dnia 20 b. m. konferencję wspól 
ną przedstawicieli związków za 
wodowych i cechu majstrć 
lem rozpoczęcia pertraktacj 
temat zakończenia strejku 


czeń społecznych, przewidziana 
na wyrównanie poziomu wiad- 


tów krótkoterminowych į sub- 
wencji dła tych ubezp alń 
które wskutek lokalnych v rum | 
ków gospodarczych i społecz: 
nych znajdują w trudnym 
położeniu majątkowym. 

Wydatki ma koszty admini- 
stracyjne według obliczeń ubez- 
pieczalń. wynoszą prawie 5 pra 
cent. 


ciągłości 

Oskarżony, za pośrednictwem 
adw. Stypułkowskiego. założył 
ację i rozprawa w Sądzie ) 
żym odbyć się miała w dniu 
16 b. m. 

Do Warsżawy udali się, 
przedstawiciele interesów cen 
tralnego stowarzysz drob- 
nych kupców - sekcją owocowa, 
w. Wachtel i adw. Birencw 
którzy popierali oskarżenie w 
dwuch pierwszych instancjach. 
się dowiadujemy. ze wzglę 
dów formalnych. rozprawa w Są 
ała odro- 
czona i termin powtórny wyzna: 
czony zostanie w najbliższych 


jako 


GERMAN 


Wstęo bezpłatny ! 


z gr. 

z ne 

E wszystkie 
X seanse 


W roli tytulowej: 
GARY | 
COOPER 


Reż. Frank Capra 


„PAŁAC 


{nych z objęciem nowego 
| wiska 


į| Uic, gdzie żołnierz 


, organizuje 


FLANDRII” 
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Nawy starosfa grodzki 


obejmie urzędowanie 
w sobotę 
Z wiarygodnego źródła downt 
dujemy że nowomianowany 
starosta grod łódzki dr. Hen 
ryk Mostowski bawił w naszymi 
mieście w dniu onegdajszym. i 
po załatwieniu spraw, związa- 


jeszcze onegdaj w 


z Łodzi 

Nowy starosta, dr. 
według 
formac, 


Mostowski. 
nzyskanych przez nas in 
ybyć ma do Łodz: 
powtórnie pojut w sobotę, d 
21 b. m. w którym to dnin o 
bejmie urzędowanie 


25-letni jubileusz 

harcerstwa łódzkiego 
la 
42 
przy 
ye 
or 


W dniach 21 i 22 listop; 
łódzki zarząd okręgowy zw 
ku harcerstwa polskiego, 
współudziale koła harcer 
czasów w. o niepodległa: 


ganizuje 25-letni jubileusz har. 
cerstwa na terenie m. Łodzi. 
Zarząd okręgu powołał komi- 


tet wykonawczy 
skład którego 

wchodzą; nacz. woj. bezpieczeń 
stwa dr. Wrona, inż. Wacław 
Wojewódzki, płk. Gabryś. 

W skład komitetu honorowy 
30 zjazdu wchodzą woj. dr. Gra 
yński, w. Hauke - Nowak 
gen. Langner i in. 

Program zjazdu przewiduje 
nabożeństwo. obrady w sekcjac : 
mszę za poległych, odczyty, wic 
kiitd 


czór towarzyski 
„Tydzień | 
Białego Krzyża 


rozpoczyna się dzisiaj 
w Łodzi 


jubileuszu, w 
między innym! 


Dzisiaj na terenie Łodzi roz- 
poczyna się pod protektora 
tem prez. Godlewskiego „Ty: 


dzień Polskiego Białego Krzy 
ża”, który trwać będzie do 26 
b. m. W czasie „Tygodnia“ od 
bywać się będzie sprzedaż znacz 
ka oraz propaganda celów j za 
dań PBK, będącego instytucji! 
która pod wysokim protekte 
ratem Marszałka Śmigłego:Ry 
dza jest y pomostera mi! 
dzy społ: 

Jak wiadomo, jednym z głów 
nych celów PBR 


czy. PBK prowadzi szereg 
ajduje čie 


miłą i godziwą rozrywkę | 
dach służby. Poza tym PBK pro 
wadzi szereg bibliotek i kursy 
w których żołnierze przechodzą 
program szkół powszechnych, 
przedstawienia żoł- 


F 


nierskie, chóry itp. 


Stracisz 
wszystko! 


Chyba, że przyjdziesz 
na film 


tępny program kina 


2 


Pomoc zimowa 


W dniu kwesty 


Spotkawszy na ulicy pana Leona 
tagadnąłem go odrazu: 

— No, coż tam panie? 

Pan Leon, ubrany w nieskazitel- 
nie skrojoną jesionkę, w meioniku, 
ogolony, upudrowany — napuszył 
się i rękę wyciągnąwszy przed sie: 
bie z niezaprzeczonym darem wiel- 
kiego gestu, szepnął: 

— No, widzi pan.,, 

Popatrzyłem — ulicami ciągnęli 
gęsto mężczyźni, kobiety, starcy 


i dzieci, korzystając z listopadowej 
pogody. 
— No, cóż? — Ładnie, trzeba 


przecie odetchnąć — powiedziałem 

Oburzenie pana Leona nie miało 
granic. Wyprostował się hardo i 
łioletowiejąc aż na twarzy od du 
my rzekł: 

— A tego pan nie widzi?.., 

Dopiero po małej chwili uświa- 
domiłem vobie, o co panu Leonowi 
chodzi; na rogach ulic kwestarze 
kwestowali na pomoc zimową. To 
mego przyjacieła dotknęło tak do 
żywego. 

— Kwesta, kwesta! Znowu histo 
ryjki — zakrztusił się od nagłych, 
gwałtownych słów, Znaleźliśmy się 
właśnie na rogu jednej z ulic — 
młoda, może piętnastoletnia uczeni 
ca podeszła do nas i podnosząc, 
puszkę, poprosiła o jakikolwiek 
datek. „To na Pomoc Zimową” —. 
dodała. 

— Nie daję — Nie nie daję 
żamruczał pan Leon i szybko prze- 
ciskać się począł w tamią stronę 


ulicy, gdzie było dużo więcej wot || 


dego miejsca, 

Kiedy znowu podszedłem do nie- 
go z blałym znakiem Pomocy Zimo- 
wej, umieszczonym w klapie pła- 
szcza, ironia pana Leona przybrała 
tormę bardzo zgryźliwą 

— Ho, ho — chce pan wobec 
mnie odgrywać rolę bohatera — 
szepnął; usta wykrzywiły mu się 
pogardliwie, przyśpieszył kroku, 

Zirytowało mnie to trochę, 

— Więc pana nie obchodzi nic, 
że tyle uczciwych i pożytecznych 
ludzi u nas w kraju ziębnie, jest 
bez odzieży, nie może wyżywić 
swoich dzieci.. 

— To jest sprawa... — pan Leon 
który miał wielką wadę organicz: 
ną, bo jąkał się, począł rezonować 
w tej chwili o roli ustroju, pañ- 
stwa itd. 

— Pan jest w gruncie rzeczy 
hardzo wygodnym człowiekiem =- 
powiedziałem — życzyłbym pany 
jednak jednej rzeczy by kiedyś pan 
nie mógł wyjść tu na ulicę w tym, 
w tym meloniku i pięknym ubraniu, 
lecz znalazł się tu w  podartych 
pantoflach, Sytość zawsze pomaga 
w rezonowaniu, w układaniu pięk- 
nych zdań. 

Oczywiście o dalszym rozmawia: 
niu nie było mowy, pan Leon po- 
żegnał mnie i przeszedł na drugą 
stronę ulicy. Przejeżdżające auto 
obryzgało go błotem. Ach, jak ten 
człowiek zbładł z przerażenia, To 
było jego jedyne zmartwienie. 

Stanisław Piętak. 


19X1, „6? 


Tragiczne skutki przestrachu | 


Sr. 318 


Pasażer wyskoczył z wagonu na widok 
iskry, powstałej z krótkiego spięcia 


Wczoraj przed południem na 
szosie Tuszyn — Rzgów wyda- 
rzył się tragiczny wypadek; któ- 
ry pociągnął za sobą śmierć jed- 
nej osoby, oraz poranienie 3 o- 
sób. 

Na przednim pomoście moto- 
rowego wagonu tramwajowego, 
jadącego z Tuszyna do Łodzi, o- 
bok motorniczego słało 4 pas 
żerów, m. in. 40-letni Jakób Mi- 
chałówicz, administrator „Grand 


Pensjonatu* w Poddębin, któ- 
rego właścicielką jest jego te- 
ściowa 


Gdy tramwaj znalazł się w od 
daleniu półtora kilometra od 


Rzgowa. nagle w motorze nastą- 


Koletankom naszym, Dorze 
zgonu 


go z regulatora wyskoczyła 
iskra. 

Motorniczy Michał Hałas mo- 
mentalnie wyłączył prąd i po- 
czął hamować rozpędzony tram- 
waj. 

Wśród 4 pasażerów powstała 
panika. 3 z nich wbiegło do wnę- 
trza wagonu, zaś Michałowicz, 
nie namyślając się długo, wysko 
czył z elektrowozu. 


Tymczasem tramwaj zatrzy- 
Motorniczy i jedyna pa: 
sażerka, zachowująca zimną 


krew — żona burmistrza z Tu- 
szyna — Zwierzyńska poczęli u- 
spakajać przerażonych wypad- 


I Zosi Berlińskim z powodu 


ich Ojca 


składamy wyrazy szczerego współczucia 


Koleżanki i Koledzy 
firmy G. Pattberg i S-ka 


Dnia 18 listopada 1936 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cler- 


pienineh nasz najukochańszy 


b. p Jozef Fryciberg 


kuplec, przeżywszy lat 60. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartek, 


dnia 19 b. m. o godz. 1-ej po pol. 


z domu przedpogrzebowego, 


o czym zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Żona, Córka i Rodzina 


Borkówna osadzona w więzieniu 


Ranny Lipszyc czuje się dobrze 


Sprawczyni postrzelenia w A-| 
lejach Kościuszki przed Ema: | 
chem P. K, O. Władysława Lip- 
szyca — Borkówna została w| 
dniu wczorajszym przekazana | 
przez 7 komisariat policji proku-| 
ratorowi 11 rejonu — p. Sawic- | 
kiemu, który zastosował w sto- 


sunku do niedoszłej zabójczyni 
bezwzględny areszt. 
Borkówna została osadzona w 
więzieniu, przy ulicy Kopernika. 
Ranny Lipszyc, przebywający 
w szpitalu ubezpieczalni społecz 
nej, czuje się w dalszym ciągu 


| dobrze. 


Goniec firmy B. Kazimierski 


pobity przez strejkujących czeladników 
krawieckich 


Goniec zakładu krawieckiego B 
Kazimierski (Piot+kowska 78), Bro- 
nisław Jagielio (11 Listopada 57) 
padł wczoraj wieczorem ofiarą na. 
paści ze strony strejkujących cze: 
ladników krawieckich. 

Jagiello z polecenia firmy mia? 
odwieźć gotowe ubranie do klienta 
przy ul. Legionów 11. 

Gdy goniec wsiadł de tramwaju 
na ulicy Piotrkowskiej :ło wagonu 
weszło za nim kilku strejkujących 
czeladników krawieckich, kiórzy 
rzucili się na Jagielię i dotkliwie go 
poturhowali, W Terworze wyniklej 
bijatyki wybito szybę w tramwaju 

Na widok zaalarmowanej policji 
napastnicy rozbiegli się. 

Okrwawionego gońca skierowano 


EEEE ORZESZE EE STW TZ RACZ 


Premiowane wynalazki polskie: 


na Wystawie w Paryżu 


Jednym z działów, jaki od kilku 
lat we wzrastającej mierze budzi 
zainteresowanie na Targach, to 
dział wynalazków, który w roku 
zeszłym skupił blisko 200 modeli, 
Pragnąc zainteresować znacznie 
wjększą ilość wynalazców, 
Poznańskie nawiązały kontakt z or- 
ganizatorami największej na świe- 
cie dorocznej wystawy wynalaz 
ków, mianowicie Concours Lepines 
w Paryżu, Targi Poznańskie rzuciły 
myśl, by wynalazki premiowane na 
Targach Poznańskich były następ. 
nie kosztem targów wystawione na 
Concours Lepines. W ten sposób 


Targi | 


wynalazek wyróżniony przez poważ 
ne greno znawców z każdej dzie 
dziny, jako nadający się do fabry- 
kacji, będzie bez kosztu dla wyna- 
a Concourë Lepines, 
Z fabrykanci 
o Swiata. Dla niejednego wy 
go otworzy to możli 
jakiej napróżno całe życie 
eczekiwał. W najbliższym czasie 
targi wyślą zaproszenia do wszyst 
kich wynalazców w Polsce do w 
działu w dziale wynalazi 
przyszłych Targach Poznańskich, 
które odbedą się w czasie od 2 do 


9 maj 1937 r. 


na stację prywatnego Jogotowia le 
karskiego (12-333), którego lekarz 
opatrzył obrażenia ofiary napaści. 

VII komisariat policji wdrożył 
dochodzenii 


ż. T. K. 
(Piotrkowska 101, tel. 121-53). 
Kursy języków w FA T, K. — Se 
kretariat T-wa pr yjnuje codzien 
nie w godz. 10 — 14 i 18 — 22 uzn 
pelniające zapisy na uruchomione 
kursy i nowo-tworzące się komple 
ty ngie! francuskiegy 
dla peczątzujących i zaawanso! 
nych, żydowskiego wraz z literatii- 
rą. hi 
cdbywają się regularr 
godniowo w godz. 
Cplata za kurs jes! 

Miedzyoddziałowa wystawa Toto 
graficzna. — Z dn. 15 grudnia r, b. 
zostaje uruchomiona w Warszawie 


ego, 


ego i esperanta, Lekcje 
2 razy ty- 


międzyoddziałowa wystawa fotogra 
Członkowie posiada 
ace z dziedziny etnografii, 
T-wa, krajoznawstwa (za- 
łytki) etc. winni takowe złożyć w 
sekretariacie T-wa najpóźniej do 
20 b. m. 

Uroczyste otwarcie nowego io 
kalu ŻTK. — W sobotę, dnia 21 
. © godz. 20-ej, odbędzie się 
zysta otwarcie nowego lokalu 
ŻTK (Piotrkowska 101). Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami. 

Herbatki towarzyskie ŻTK. — 
Z dniem 22 listopada r. b. w godz 
sj będą się stale odbywały 
we własnym lokalu herbatki towa 


rzyskie. Wstęp dla członków i wpro! 


w: adzonych ci. 


` | dzi, 


JO krótkie spięcie, wskutek cze |kiem pasażerów. 


Kilka osób podbiegło do leżą- 
cego na torze tramwajowym Mi- 
chałowicza. Dawał on słabe 
znaki życia. Przewieziono go 
więc niezwłocznie * do Rzgowa, 
dokąd wezwano z Łodzi prywat- 
ne pogółowie lekarskie (123-33), 
którego lekarz stwierdził u Mi- 
chałowicza złamanie podstawy 
czaszki i lewej ręki w 2 miej 
scach, oraz ogólne obrażenia. — 
W. chwili przenoszenia do karet- 
ki, Michałowicz zmarł, nie odzy- 
skawszy przytomności. Zwłoki 
przewieziono do rodziny w Ło- 
dzi, przy ul. Jakóba 16, 

Poza tym wezwany lekarz ze 
Rzgowa, opatrzył rany 3 miesz- 
kańców Tuszyna, którzy ulegli 
lekkim obrażeniom przy wyska: 
kiwaniu ż okna tramwaju, po 
wybiciu szyb. 
ce tragicznego wypad 
yli niezwłocznie przed- 
stawiciele władz z p. o; komen- 
danta policji powiatowej w Ło- 
komisarzem Kiisterem na 


czele. 

Śledztwo ustaliło, iż wypadek 
krótkiego spięcia w motorze 
tramwajowym nie był wcale nie- 


bezpiecznym dla pasażerów, a 
Michałowicz wyskoczył z trani- 
waju jedynie pod wpływem na- 
głego przestrachu. 


Podobny wypadek wydarzył 
się wczoraj przed wieczorem na 
ulicy Brzezińskiej, 

Ulicą jechał autobus linii Ło- 
wicz — Łódź. Nagle w samocho 
dzie wskutek krótkiego spięcia 
zapaliła się instalacja elektrycz- 
nego oświetlenia. Wśród pasaże- 
rów powstała panika. Poczęli o- 
ni w popłochu wyskakiwać na 
jezdnię. 


PALAC 


Jeden z przerażonych pasaże- 
rów 26-letni kupiec z Głowna; 
F. Goldsztajn, wyskoczył tak nie- 
fortunnie z będącego jeszcze w 
ruchu autobusn, że doznał złama 
nia nogi i ogólnych obrażeń. 

Wezwany lekarz pogotowia ra 
tunkowego przewiózł Goli 
na do szpitala w stanie ci 
Pozostali pasażerowie autobusu 
poza lekkimi okaleczeniami, wy 
szli z wypadku bez szwanku. 


Udaremnione 
włamanie 


do składu manufaktury 


Wczoraj o godz. 7 rano usi- 
łowano dokonać włamania do 
składu manufaktury p. t. „Włók 
no“ przy ul. Piotrkowskiej 54 
(Narutowicza 1). 

Dwuch złoczyńców przy po: 
mocy łomu usiłowało wyłamać 
składu. 
ie nadchodził woź 
ny notarin Krzemieniewskie 
go, na widok którego złoczyńcy 
rzucili się do ucieczki. 

Woźny wszczął alarm. Mimo 
pościgu jedn złodzieje zdo- 
łali zbiec. 

7-my komisariat policji wdro 
żył dochodzenie. 


Tydzień areszfu 


zaobniżanie robotnikom 
zarobków 


Przed referatem karnym in. 
spekcji pracy odpowiadał wczo 
raj w iel tkalni przy ulicy 
Piolrkow:kiej 108 — Henryk 
Sztylbach. 

Inspekcja 


l 
k 


pracy zarzucała 


mu obniżanie robotnikom zarob 
ków o około 50 procent. 
w 


wW niku rozprawy Sztyl- 


bach sks został na 1 ty- 
dzień bezwzgiednego aresztu i 
500 zł. grzywny. 

230000: —0000040006000040 


$ala Filharmonii 


Narutowicza 20 telefon 213-84 


DzZiŚs o gods, 830 wiecz. 


Koncert holenderskiej pieśniarki 


LIESBET SANDERS 


w międzynarodowym repertuarze 
Bilety od 1,— do 6— zł. 
Wtorek, dnia 24 listopada b. 7, 

o godz, 8.30 wiecz. 
Wieczór muzyki kameralnej 
THELMY REIZ — wiolonczele 

JOHN HUNT | — fortepian 
Pod protektoratem J, E. Sir Howarda 
Kennard, zprbetedora Wielkiej Bry- 
tanli i Brytyjskiego Komitetu dla 
Wspó pracy z KE 
Bilety w cenie od 1,— do sł. 
PCA Aaa aape Aa 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
ZŁ. 10.— dla ofiar strzałów Sza 

niawskiego składa firma Lewy 

flenberg i Król, Piotrkowska 46. 


Pełen humoru, śpiewu, 
miłości i muzyki 


przebój wiedeński p. t. 


|„W BLASKU SŁOŃCA" 


JAN 


KIEPINI 


Friedl Ozepa, Lili Hohenberg 


Theo Lingen 


Wybił szybę w skiepiku 


i pokłuł nożem właściciela 


W sklepiku Hilela Lisbanda, 
przy Bałuckim Rynku 3 jakiś o- 
sobnik wybił wczoraj szybę wy- 
stawową. Gdy Lisband wybiegł 
na ulicę i dogonił owego osobni- 
ka. ten dobył noża i zadał nim 


kilka ciosów poszkodowanemu 
właścicielowi sklepiku. 

W międzyczasie nadbiegł za- 
alarmowany policjant, który no- 
żownika ujął i odprowadził do 3 
komisariatu policji. 


Prof. Feliks Halpern 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


Warunki przystępne. 


AL. KOSOIUSZKI 58. 


Pomoc zimowa dla bezrobotnego, to najaktialniejsze zagadnienie doby obecnej! 


ij 


Nr. 318 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI 

Dziś 6 godz. 20.30 po raz 24-ty prze- 
bojowa sztuka Wernera „budzie na 
krze”. Ceny zniżone. 

W piątek o godz. 20.30 oraz w sobo- 
tę a godz. 16-ej „Moralność pani Dul- 
skiej” w koncertowym wykonaniu ca: 
lego zespołu z J. Chojnacką w roli 
głównej, Geny zniżone. 

W sohotę o godz. 20.30 „Mężczyzna”, 
órej szerokie pole do popisu znaj- 

Krystyna Ankwiczówna i Tade- 
nsz Białoszczyński. 

óbach pod reżyserią Henryka 
a pod kierun- 
„Fryderyk 


"TEATR POPULARNY 

Dziś i jutro słoneczna komedia Fre- 
dry „Śluby panieńskie”. 

Początek a godz. 2 
do nabycia w „Ziomiańskie, 


Bilety 


j“ 


„ROZMAITOŚCI“ 
Dziś o godz. 21.15 w dalszym ciągu 
Lucy i Misza German w sztuce p. 1. 
„Rachels Kinder“. Ceny zniżone. 


WIECZÓR MUZYKI KAMERALNEJ 

Pod protektoratem J. ir Howar- 
da Konnarda. ambasadora Wielkiej 
Brytanii i brytyjskiego komitetu dla 
wspólpracy z zagranicą, odbędzie się 
we wtarek, dnia 24 listopada h. r. o g0- 
slzinie 20.30 w sali filharmonii wieczór 
muzyki kameralnej Thelmy Reiss — 
wiolonczelistki i John Hunt — piani- 
stye 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
633 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
11.30 Poranek muzyczny z 
aii, 
12.03 Koncert tria salonowego. 
12.40 Ptasi wiec (płyt). 


Liesbeń 


śpiewaczka holend: 


13.00 Koncert życzeń. 
15.40 „Nowości techniczne" — 
wi Waclaw Gawroński. 


RADIO CZĘŚCI SKŁADOWE 

ŻARÓWKI materjał instalacyjny 
uł 

„FERRO-ELEKTRIGUM 


Łódź, Piotrkowska 128 
w podwó! Telef. 111-69 


Filia Zgierska 56, tel. 111-09 


16.00 „Wielka parada" (płyty). 
16.20 „Nad albumem znaczków po- 
cztowych* — dialog. 

16.35 Koncert w wyk. orkiestry-.man 
dolinistów. 

17.00 „Dom rodzinny poza domem“ 
— odcz, 
17,15 Koncert kameralny. 

ia Kmitowa — skrzypce, Sza- 

— altówka, Halber — wioloncze- 
Rosenbaum (fortepian). 

17.50 „Z dziejów i życia teatru" 
red. Eugeniusz Świerczewski. 
18.00 Pogadanka aktualna. 

18.20 Peer - Gynt — Suita Nr. 1 Ed- 
warda Griega (plyty. 

18.35 „Kapryśna moda odzieży che- 
mieznej” — pogadanka — wygłosi red. 
Kołtoński, 

18.50 Pogadanka aktualna. 

1900 Premiera słuchowiska orygi- 
nalnego „Substancja X". 

19.40 Polska muzyka ludowa i salo- 
nowa w wyk. małej. orkiestry. 

20.30 „Uniwersytet warszawski” (z 
okazji 120 rocznicy założenia uniwer- 
sytetn) odczyt. 

21.00 „Sylwetki kompozytorów pol- 
skich“ — Henryk Melcer. 
22.10 „Płyty dla znawców 
2240 Do tańca gra mała orkiestra, 


Sanders 


erska wystąpi dziś 


tesk 
la 


w Filharmonii 


W mieście naszym bawl pieśniarka 
holenderska, p. Liesbet Sanders, która 
dziś wieczorem wystąpi na koncercie 
w sali filharmonii. Korzystając ze spo- 
sobnośel, przeprowadziliśmy z artyst- 
ką małą pogawędkę. Paui Liesbet San- 
ders, jak się okazało. przybywa nbec- 
nie z Paryżu, gdzie odniosła poważny 
sukces, Jest, jak twierdzi, entuzjastką 
pięknych pieśni ludowych, gdyż one 
nie posiadają 1 wdzięk i senty- 
ment, a radość, inb smutek, jakimi są 
przepojone, najbardziej oddaje charak- 
ter narodu, Poza tym p. Sanders śpie- 
wa pieśni miłosne, kołysanki, słowem 
uprawia sztukę reprezentowaną znako- 
cie przez Ivonnę Gilbert i Delę Li- 
pińską. Piosenki swe wykonuje aż w 
% językach: niemieckim, angielskim, 
Iraneuskim, holenderskim, włoskim 1 
żydowskim. W piosence wypowiada 
się z całą żywiołowością talent artyst- 
ki, która przeszła na estradę wprost ze 
„ceny dramatycznej, Uważa ona, że w 
małej piosence zamyka się cznsem ea- 
ły dramat, tub ntwór komediowy. To 
ją wlaśnie majhardziej pociąga: dać 
w małej pieśni syntetyczny skrót ntwa 


Z estradu koncertowej 


Recital Szury 


Sabtelne wyczucie dźwięku, akade- 
teka dokładność w opracowaniu 
szczegółów 1 dynamiki, do bajecznych 
wyników doprowadzona sprawność 
techniczna — oto pierwiastki arty- 
styczno - odtwóreze, które p. Szura 
Czerkaski w swej grze jednoczy. A 
jeduak. pomimo wycyzelowania poli- 
fonii Bacha, zwłaszeza Fugi, w której 
koneertunt plastycznym wykonaniem 
umożliwił słuchaczom rozpoznanie 
wszelkich zawiłości kontrapunktu; po- 
mimo stosowania się do graficznyek 
wskazówek w „Wariacjach* na temat 
Haendla“ Brahmsa; pomimo pięknego 
traktowania Chopina z pewnym za- 


strzeżeniem co do zbyt rozciągłego tem, 


pa we wstępie 1 przesadnie szybkiego 
w zakończeniu „Ballady“ — niezaspo- 
kojoną została pretensja do wielkiego 
stylu. Wszystkie bowiem cenne walo- 
ry pianistyczne nie mogą zastąpić dra 
matycznej siły i tego bczpośredniega 
improwizacyjnego przetopienia dźwię 
ków na wartości uczuciowe, które wy 
wołują wzruszenie i zmuszają audyto- 
rium do głębszego uczestnictwa. Tik 
jak pan Gzerkaski gra na fortepianie. 
mało kto gra. Kto w muzyce szuka wra 
żeń czysto lizycznych kombinacji to- 
nów, szmerów 
dla zaystu słuch. huków. zrzmotów, 


dyś, przypadkiem śpiewała w Amster- 
damie, Ohecnych było kilku artystów 
paryskich, którzy namówili ją do po- 
rzucenia sceny dla estrady. Utworzyli 
komitet, w skład którego m. in. weszli 
Jules Romains, Charles Vildrac, Pierre 
Charean i in, który w krótkim ezasie 
śclągnał ją do paryskich musie-hallów. 
Prasa nie szczędziła artystee slów u- 
anania. 

P. Sanders jest leraz zakontrakto- 


śpiewa po raz 
ym zwycza- 
polsku. 


nawskich. W Polsce 

pierwszy L wbrew przy, 
jem, nie będzie śpiewała po 
Jest zdania, że jest to brzydki snobizm 


1 śle pojęta kurtnazja wobec kraju, w 

którym się śpiewa. Języka nie wolno 

kaleczyć, a trudno dobrze śpiewać pio- 

senkę, jeśli nie zna się nawskroś mo- 

wy, x przede wszystkim jej ducha. 
pożegnanie p. Łicsbel Sanders 

jednak polskie „Dowidzenia”. 

stę. 


LIESBET SANDERS 
Dziś, o godz. 20.30 odbędzie się w 
filharmonii koneert holenderskiej pie 
śniarki Liesbet Sendets w międzyna- 
rodowym reperfis rze 


rzuca 


Czerkaskiego 


błyskawie lotnych, wreszcie kąpieli na 
tryskowej z dźwięków, ten wczoraj. 
wychodząc z sali koncertowej mógł so 
bie powiedzieć: „Dobrze mi jest; nerwy 
ani na chwilę nie były wystawione ne 
próbę, wyobraźnia nie znażyła wizja- 
mi świata uadzmysłowego, umysł wy- 
począł porządnie, jak ua uczele roz- 
rywkowej lub przy oglądaniu kalejdo 
skopu*. Przyznać jeszcze należy, że 
p. Czerkaski wybornie frazuje. Jego 
gra jest wypukła, 
tach, a czasem nawet poetyczna. Trud 
nosei techniczne, nawet niebywałe 
(Don “ Mozart-Liszt) nie mącą 
mu spokoju, nie psują rysunku welo- 
di, wie wpływają zgoła na plsstykę 
frazowania. Zdaje się nawet, źe im 
więcej trudności dany kompozyte na 


Czerkaski jest spokojniejszy pewniej- 
szy siebie, przejrzystszy w grupowii 
niu efektów, plastyczniejszy we frazo- 
waniu. Dlatego właśnie wykonaniem 
mozartowskiego „Don Juana“ wirtuoz 


cil. Cóż z tego, kiedy pod stalowymi 
palcami i sprężystym  przedręczem 
p. Czerkaskiego Mozart „ducha wy 
zionął”, a pozostał tylko Liszt. Zniknął 


ledwie pochwytnych aromat mozartowskiej koronki melo- wolenia. 
|dyjnej na temat „Reich mir die Handl 


omó 


dosadna w akcen- || 


gromadził w jakimś utworze, tym p| 


wezoraj publiczność olsuił i zachwy- 


3 


19.X1— „GŁOS PORANNY” — 15% 


Tragiczny wypadek przy pracy 


60 igieł w dłoni robofnikca 


Wczoraj przed południem w|ków wezwana pogotowie. Le 


ELEKTROMOTORY | Szkole Przemysłowej, przy ulicy |karz przewiózł Adamskiego do | mi 


Żeromskiego 115 miał miejsce |szpitala, a Wiktorskiego po na- 

tragiczny wypadek. łoż opatrunków pozostawił 
W czasie zajęć jeden z ucz-| na miejscu. 

niów 14-letni Edward Grudzeń- 

ski (Poprzeczna 46) został pa- 

chwycony przez tryby maszyny, 


W „Widzewskiej Manuafaktu- 


rze“ dostał się wczoraj w t 
yny robotnik 27-letni Sta- 
nisław Walecki (Rokicińska 121) 
Doznał on urwania lewej dłoni į 
ogólnych obrażeń. W stanie cięż 
kim odwieziono Waleckiego do 
szpitala. 


które zmiażdżyły mu dłoń. 
Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł chlop do szpitala. 


Tragiczny wypadek przy pra- 
cy wydarzył się wczoraj w Łódz 
kiej czesalni i przędzalni, przy 
ul. Bocznej 6/8. 

Pochwycony przez maszynę 
22-letni robotnik Marian Staw- 
czyk (Niska 5) doznał przebieia 
dłoni przez około 60 igieł ma- 
szyny. 

Lekarz pogotowia przewiózł 
ofiarę tragicznego wypadku do 
szpitala. 

+ 


W firmie I. K. Poznański, (ul. 
Ogrodowa) został wczoraj po- 
chwycony przez tryby maszyny 
i uległ zmiażdżeniu dłoni, robot- 
nik, 24-letni Władysław Adam- 
ski (Wólczańska 251). krzyk 
Adamskiego, jego towarzysz pra 
cy Władysław Wiktorski (Kanf- 
mana 22) podbiegł do maszyny, 
by ją zatrzymać i przez nienwa-| 
gę uderzył głową o maszynę. 
Do zalanych krwią obu robotni- 


Radiosłachacze łódze 
częściej się skarżą na to. nie 
mogą odbierać audycji radio- 
wych z powodu różnych zakłó- 
ceñ, powodowanych przez apa 
raty Roentgena u lekarzy, insta- 
łacje w zakładach fryzjerskich, 
windy. motory, ruchome rekla- 
my świetlne i t. p. 

Należy jednocześnie zaznaczyć 
że kwestia zakłócenia odbioru 
radiowego w tej postaci zupe 
nie nic istnieje na Zachodzie, 

Obowiązuje tam nakaz zaa 
patrywania wspomnianych apa- 


coraz 


J 


bitną rol 
ostatnich dzi 
sta cieszył się wielkim uznaniem, Za 
sługi jego jako nauczyciela, który w 
konserwatorium lwowskim, wiedeń- 
skim i warszawskim wychował cało 
pokolenie pianistów są. również wiol- 
kie, Koncerty fortepi cera 
odznaczone zostały na ych 
konkursach kompozytorskich. 
liczne utwory | fortepianow 

„Maria” sonaty itp. składają sis 

M 


Szfuka 
Demiana Biednawo 


zdjęta z repertuaru | 


opera 
na do 


Komitet do spraw sztuki przy 
radzie komisarzy ludowych ZSRR 
postanowił zdjąć z repertuaru tea- | 
tralnego sztukę Demiana Biednawo 
p. t. „Bohatyri”, Jako „obcą dn 
chowi sztuki sowieckiej”. Sztuka 
| ta (opera komiczna) wystawiona | 


« godz, 21 
Drugi koncert fortepianowy  Molcera 
C-moll wykona J. Śmidowicz. 5 p 

do słów Dehmla W. Loz 
ska. Fragmenty symfoniczne Z opery 


sia w leale KanoliDym. Maria” odegra orkinst foniczna 
Motywy aT- JESZ "R „ pod dyr. G. Filell 

Motywy. tej decyzji są następują wstępną wygłosi dr. Elsuczów 
ce: Sztuka „Bohatyri” jest próbą na, 
przedstawienia rozbójników Rusi ROCZNICA UNIWERSYTETU WAR- 


kijowskiej, jako dodatniego elemen | ZAWSKIEGO 
tu rewolicyjnego, szkaluje hohate | , W. Aniu 19 listopada mija 120 tat od 
5 K chwili wydania dyplomu nstanawiają 


| rów eposu rosyjskiego, mimo, iż 


główni bohaterowie w pojęciu ludo- 


wym byli przedstawieielami , boha- | 
łerskich cech charakieru narodu 
kiego. Pozatym sztuka ta ny”, 
drwiwa chrzest Rusi, który w rze 
czywistości był dodatnim etapem 
w historii narodu rosyjskiego, albo 
wiem przyczynił się do zbliżenia | 
ludów słowiańskich do narodów | 
0 bardziej wysokiej kulturze. 

Zdjęcie sztuki z repertuaru wy- 
wołało w kołach dyplomatycznyci: 
| i dziennikarzy zagranicznych olhrzy 
mia sensacje. 


Ciekawy eksperyment przeprowa 
dził sędzia Harry Landis ze stanu 
Nehraska, który razem ze swym sy 
nem studentem prawa polecił się 
zamknąć na trzy tygodnie w jed- 
nym z więzień w stanie lowa dła 
znajemienia się z psychiką więź 
niów 1 warunkami ich bytu. 

Wobec straży więziennej dyrek: 
| tor zakładu karnego zaprezentował 
[obu „delikwentów”. jako skaza- 
nych za oszustwo przy nabywaniu 
ii sprzedaży placów budowlanych 


POPARCIA 
niedzielę. t j. du 


CEL GODN 
W nadchodzą: 


i 


22 b. m. o godzinie 12-ej w tealrze 
Miejskim odbedzie się pod protektora- | W stosunku do obu „więźniów” za- 
tem prezydenia miasta jr. M. 


odlew-| stosowano normalny regulamin, zro 

2 piona zdjęcia, odciski daktytoskopij 
ne itp. Przez pierwsze trzy dni oj- 
ciec i syn siedzieli každy w osob 
nej celi. Dozorcy przekomuni, że ma 
ją przed sohą rzeczywistych oszu 
stów, traktowali więźniów ze zwy 
kłą nonszalancją. 

Sędziego zapędzono do robót kur 
chennych. Jego syn zatrudniony 
został p robotach ziemnych, mu 
siał kopać ziemię, ładować na taez- 
kę i wywozić. Dostał od tego takie 
odciski i odparzenia na rękach, żę 
nie mógł utrzymać łopaty. Współ: 
czujący więźniowie dostarczyli mu 
pary rękawie rohoczych. Osadzeni 


dranck à 
reecz: publicznej szkoły dia għu 
mych w Łodzi. Udział w poranku bi 
rą 
sta art: 
A. Dunajewska, Z. 

ir, A. Połomisk 


K 
her, A. Lewkowi 
[Pe B. Szmiegold i R. Wizenberę. 

| Tak szczęśliwie dobr: spół ar- 
tystyczny zapównia a wysokim pozio. 
mie i miły program paranku. 


PEEP EET AT E A EER EES 


(mein Leben”, bu ręka wirtuoza nie 
| znała hamulca i jakgdyby automaty 
| mie spełniała swe zadauie. Poza tym 
fortepian nie może dać więcej brzmie- | po kilku dniach w wspólnej celi, 
nia, niż mu na to jeg „wnętrzności“! sędzia i jego syn, wywarli na współ 
pozwalają. Powinien wydawać dźwie-| (owarzyszach niedoli wrażenie praw 
ki, a nie jeki. Z tym powinien się ar-| dziwych przestępców tak dalece, 
lezyć. że zwracano się do nich z różnego 
| Utwory Godowskiego i Albeniza zjed rodzaju poleceniami, 9d przeszmu 
' naty wykonawcy gromkie obiavy at) glowania „grypsu” do udziału w 
różnego rodzaju „imprezach? wiącz 
€. HALPERN. | vie. Po wyjściu z więzienia sędzia 


„| mat 
prol 


odnajdą stu | 


Czas podjąć walke 


z zakłócaniem odbioru radiowego 


"ratów w specjalne urządzenić 
/ehronne. zapobiegające zakłó: 
niu odbioru radioweg 
Bez uprzedniego zainstalowa 
nia sprzętu przeciwzakłócenia- 
wego nie moż w tych mix- 
stach uzyskać zezwolenia na u- 
ruchomienie wspomnianych m 
rządzeń. 
Na drog 
no Pozna 


wkroczył niedaw 
adane byłoby, u 


go 
wydaniem podobnego nakazu. 


Dzisiejsze audycie 


cego w W 
EWA 

Dźwiynięt 

ki Poło 


wie Szkolę ułówną puu 

Uniwersytetu” 
raniem Hlapis vu Kost 
ò Wszechnica Warszaw 
j początek z poczynań 
cyjnej Narodowej i Sej 


j jako Szkola Główna przez 
nie przeszedł hi 


s od 1916 roki 
tetem polskim, "I 
W ŚWYM o: 

icki o godzio 


kowego, aby v 
stąć 


ten p 
Henryk No! 


„SUBSTANCJA X* 
zęchny 
emietę stuc 
abstanej x. 


wie, 
keji 


zarówno 
jak rów 


AWA 


nież na doskonale urliwycobe ntomerr 
ty psyehiczue, ilustrujące zachłanność 
ludzką — żądzę zdobycia pieniędzy- 


W stuchowisku bjorą udział Wojciech 


Brydziński, Tadeusz Frenkiel, Stefan 
Hnydziùski, Artur Socha, Stanisław 
i Nina Swierdzewska; Ewo 


ISedzia i jego syn w więzieniu 


Dobrowolne trzyty 


godniowe katusze 

i jego syn oświadczyli, że trzyty 
godniowy pobyt dał im bogaty ma- 
teriał doświadczalny, który będą 
mogli z pożytkiem żyć w swej 
| praktyce sędziowskiej 


— 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej oddzia- 
lu tódzkiega Polskiego Czerwonego 
Krzyżu, w niedzielę, dnia 22 b. m. © 
godz. 12 m. 30 w sali P. © K., przy ul. 
Piotrkowskiej 203/204 p. dr. Ziegler 
wygłosi odczyt n. t.: „O błonicy w dzie 
ci". Wstęp bezpłatny. 


NOWY NUMER „EPOKI* 


i 
tle sojuszu faszyzmu z hitleryzmem. 
— Napastnicza glupota, — Jan Rola: 
Czołowa kolumna ruchu ludowego 
> , Halina Krahelska: U źródeł 
narodowej potęgi, Z pamiętników 
Ignacego Daszyńskiego. Irena Krry- 
wieka: Tragiczna miłość, Stanislaw 
Gzosnowski: W cuglach realizmu, Wy 
darzenia i dokumenty. Adres redakcji 
i administracji: Warszawa, ul, Pierąc 
kiego 13. 


00047: 309003000b05b0464 


POSŁA] 
eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


godź. od 2 — 7 po pol, Rano tylko 
ss wcześniejszem zamówieniem. 


Łódź, 19 listopada 1936 r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 19 listopada 1936 r. 


Dwie komisje specjalne 


czuwać mają nad rynkiem przędzy bawełnianej 


W dniu wczorajszym odbył 
się w urzędzie wojewódzkim 
dalszy ciąg konferencji przę- 
dzalników i przetwórców w 
sprawie 
sytuacji na rynku przędzy ba- 

wełnianej, 

Z ramienia urzędu wojewódz 
kiego w konferencji wziął u- 
dział naczelnik wydziału prze- 
mysłowego inż. Głogowski, z ra- 
mienia min. przem. i handlu — 


delegat min, przy Zrzeszeniu 
y bawełnianej— 
z ramienia 


związku przemysłu włókienni- 
czego dyr. P, Biederman, dyr. 
Krasuski, dyr. Windman r. J. 
Librach, Hofman, r. J. Rozen, 
B. Bibergal, Gliksman, Köhler 
i Walasik, 

Konferencja wczorajsza mia- 
ła właściwie ograniczyć się da 
wysłuchania zastrzeżeń obu 
stron w stosunku do przedsta-- 
wionych na konferencji zeszło« 
tygodniowej  kalkulacj nie: 
mniej, w dyskusji nad sprawa 
mi kalkulacji ponowiono omó 
wienie ogólnej sytuacji na ryn 
ku przędzy. 

PRZĘDZY JEST DOŚĆ! 

Zdaniem przemysłu przędzal- 
niczego, przędzy jest na rynku 
dość. Aczkolwiek ceny nie zo- 
stały obniżone, przędzalnictwa 
zgodziło się jednak na rozluż- 
nienie warunków pokrycia, ca 
w praktyce oznacza kilkupro: 
centową zniżkę. 

Poza tym, stosownie do po- 
wziętej uchwały, przemysł przę- 
dzalniczy przeznacza dla po- 
trzeb rynku taką samą ilość 
przędzy co w r. ub. Poszczegól- 
ne zakłady wielowydziałowe wy 
dały już odpowiednie zarządze- 
nia, celem ograniczenia pracy 
we własnych tkalniach, aby 


móc przędzę przeznaczyć dla 
rynku. 
Podwyższenie cen przędzy 


bez proporcjonalnej zwyżki cen 
tkanin — przemysł wielowydzia 
łowy motywuje tym, iż cenniki 
na tkaniny opracowane zostały 
przed tym, jednakże mimo to 
ceny tkanin wielkiego przemy- 
słu również zwyżkowały. 
Przemysł wielki zarzuca prze 
twórcom, iż produkują takie to: 
wary, które na całym świecie 
produkowane są przez zakłady 
wielowydziałowe, jak np. tka- 
niny z surowej przędzy, gdzie 
zysk stanowi ułamek procentu. 
Nic dziwnego, że przy produk- 
cji tego rodzaju tkanin 
twórcy nie mogą wyt 
konkureneji. 


NADMIERNE OBCIĄŻENIA. 

Przędzalnicy wskazali rów- 
nież. przemysł przetwórczy 
pracuje bez kapitałów, wobec 
czego nie może przelrzymać 
chwilowej złej konkuren 
lecz w pogoni za klientem k 
kuluje niżej kosztów własnych. 

Przechodząc do spraw kalku- 
lacji, przedzalnicy wskazują. iż 
cena Światowa bawełny, j 
również za przędzenie nie mo- 


z 


gą być dla nas miarodajne, al-; 
bowiem nasze przędzalnictwo 


jest o wiele silniej obciążone, 
niż przędzalnictwo zagraniczne. 
Przedzalnicy przytaczają fakt, 
iż 
W 1932, 33 i 34 ROKU CAŁE- 
MU SZEREGOWI PRZĘDZALŃ 
OGŁOSZONO UPADŁOŚCI, 
które wynikły li tylko z powodu 
nierentownej produkcji. 
Bawełna w r. b. w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym zwyżko- 
wała o sto kilkadziesiąt punk- 
tów, czego dowodem jest np. 
fakt, że styczeń w Nowym Jór- 
ku w dniu 1 listopada 1935 r 
notowano w wysokości 10,89, 
w r. 1936 — 12,17. ` 


` | kołowskiego. 


| ZASTRZEŻENIA PRZETWÓR- 
CÓW. 

Przetwórcy, jak wiadomo, na 
poprzednich konferencjach wy 
sunęli żądanie przydzielenia im 
500 tonn bawełny surowej mie- 
sięcznie, motywując to koniecz- 
pością interwencji -na rynku 
przędzy. W wypadku udziele- 
nia tego kontyngentu, przetwór 
jey będą mieli możność przero- 
bienia jej na przędzę, co choć 
w małym stopniu mogłoby się 
*rzyczynić do zwiększonej po- 
r przędzy, a więc do spadku 
jej cen. 

Na skutek złożonego, zda- 
niem przetwórców, przez Zrze- 
szenie producentów materiału 
kalkulacyjnego, jest on zupełnie 


Według „Manchester Guar- 
dian* z 14 b, m. federacja produ 
centów przędzy (Master Spin- 
ning Federation) podwyższyła 
ceny przędzy egipskiej w bardzo 
poważnych rozmiarach, a mia- 
nowicie o 3 pensy na funcie an- 
gielskim przędzy bawełnianej 


zgrzebnej i o 8 pensów na fun- 
cie czesanej. 


iczący „Mastót Spin- 
W. M. Wi 


stały aukcje wełny kolonialnej | 
w Londynie. Przy ogólnie moc- 


merynosy cienkie 


o 15 proc. wełny szewiotowe 


Onegdaj odbyła się w  izbie| 
eksportujących szaliki wełniane, 
Konferencja poświęcona 
omówieniu wytycznych 
eksportowej w r. 1937. 
Dyskusja toczyła się nad ustale- | 
niem zasad, jakie stosować zależy 


W dniu wczorajszym przyjęte 
zostało prezydium rady , naczelnej 
żydowskiego kupiectwa przez p. wi 
ceministra przemysłu i handlu So- 
W skład delegacji 
weszli pp. prezes M. Mayzel, prezes 
A. Gepner 
szawy, prezes A. Kawenoki z Wit- 
na oraz prezes J. Lewsztajn, prezes 
I Jaszuński i dyrektor M. Heyman 
z Łodzi. 


Prez. Mayzel poinformował p. 
ministra 0 ukonstytuowaniu się 
rady naczelnej żydowskiego ku- 
piectwa, sprecyzował cele i dąże- 
nie rady oraz przedstawił członków 
delegacji. Prez. Mayzel poruszył 
specjalnie sprawę kredytów dla 
kupiectwa i wręczył p. ministrowi 
memoriał w tej sprawie. 


W dalszym ciągu audiencji zabrał 
głos p. dyr. M. Heyman, który po- 
ruszył sprawę indywidualnego kre- 
dytu dla kupiectwa łódzkiego, spe- 
cjalnie zaś dla hurtu włókiennicze- 
| go. Dyr. Heyman podkreślił po za 
tym sprawę kurczenia się obrotów 
w handlu prowincjonalnym, zwra- 


cienka i średnia o 15 do 20 proc. |bije się tym silniej 


Reorganizacia eksport 


zapobiegnie rujnującemu obniżańiu cen 


byla | ujemnych taktów z  prakty/k 
polityki | szioroczaej i wys'mięto kilka pro- | wielką skalę w r. 1936 rozwija się 
| bardzo korzystnie i rokuje pomyśl- 
| ne nadzieje również i na nadchodzą 


inż, Zajdeman z War- | 


nieistotny i daleko odbiega od 
rzeczywistych kosztów przędze- 
nia. Przetwórcy powołali się na 
bilanse kilku firm przędzalni- 
stych z roku 1935, któ 


ZNACZNE ZYSKI 
jakkolwiek typowy numer 24-1 
sprzedawały po 35 do 36 cen- 
tów za kg. W r. b. nie bacząc 
na to, że bawełna nie tylko nie 
zwyżkowała, ale przeciwnie spa 
dła w cenie, przędzalnie te 
sprzedają ten sam numer przę- 
dzy po 47 do 48 c. za kg. 

UTWORZENIE KOMISJI. 

Ponieważ dyskusja w spra-- 
wie kalkulacji nie dała rezulta- 
tu, zgłoszono wniosek powoła- 
nia specjalnej komisji, złożonej 


gins oświadczył, że zawarte z0- 
stało porozumienie producen- 
tów przędzy egipskiej i trykota- 
żowej celem uniknięcia dalszej 
sprzedaży przędzy poniżej cen 
renfownych. Tłumacząc, że u- 
kład nie zmierza do wyzyskiwa- 
nia odbiorców przędzy, obsta- 
wać należy przy tym dla ogólne 
go dobra, aby przędzalnicy mie- 
li zapewnione pokrycie kosztów 
własnych tudzież nadwyżkę ja 
p amortyzację i dochód z wło- 


wełna szewiotowa gruba o 20 do 
25 proc. 


Notowania te porównawcza 


nej tendencji ceny wełny zwyż: | zwyżkowały w stosunku do zam 
kowały bardzo silnie. Tak więc |knięcia poprzednich aukcji lon- 
zwyżkowały | dyńskich. 


N 


żkowa tendencja cen od- 
na sytuacji 


znakowania towaru, opakowania 


przem.-handlcwej konferencja firm | itd. 


W dyskusji przytoczono szereg 


ze- 


jektów zaradczych, które opraco- 
wać ma i wprowadzić w życie izba 


przem.-handl, w najbliższym czasie. 


w zakresie cen, metod sprzedaży, | Projekty te zmierzają do zapobie:! 


cając uwagę na istniejące specjal- 
nie na drobnej prowincji — objawy 
niedopuszczamia klienteli do skle- 
pów żydowskich. Objawy te za- 
obserwować się dały również na 
jarmarkach, gdzie wystawione pi- 
kiety nawołują do omijania siraga- 
nów żydowskich. Sytuacja ta do- 
prowadziła do kurczenia się han- 
dlu prowincjonalnego, co uderza w 
hurtowy handel włókienniczy i od- 
bija się rykoszetem ujemnie na do- 
|chodach skarbu państwa przez 
zmniejszenie się wpływów podat- 
kowych. 

Wkońcu dyr. Heyman poruszył 
sprawę proprzemysłowego nasta- 
wienia przy podziale kontyngentów 
przywozowych, podkreśłając zna: 
czenie handlu importowego surow- 
ców włókiemniczych. Handel ten 
współdziałał dotychczas przy zaopa 
trywaniu przemysłu w niezbędny 
surowiec, t. j. wełnę, bawełnę, od- 
padki i szmaty ku zupełaemu zado. 
woleniu rynku i zapewniał prze- 
mysłowi średniemu i drobnemu 
ciągłość pracy, udzielając mu nie- 
zbędnych kredytów i utrzymując na 


z dwuch przedstawicieli przę- 


dzalników, takiej samej liczby 


przetwórców oraz delegata u- 
rzędu wojewódzkiego, która w 
przeciągu dwuch tygodni po- 
winna uzgodnić zgłoszone za. 
strzeżenia i ustanowić cenę na 
przędzę. Przewodnietwo tej ko- 
misji obejmie naczelnik wydzia 
łu przemysłowego w urzędzie 
wojewódzkim inż. Głogowski. 

Poza tym postanowiono it 
tworzyć specjalną komisję, któ- 
rej zadaniem będzie stałe czu- 
wanie nad rynkiem przędzy, — 
Przewodnictwo tej komi 
by objąć inż. Stanisławski, de- 
legat ministra przy zrzeszeniu 
producentów przędzy  baweł- 
nianej. 


Zwyżka cen przędzy angielskiej 


Również i tkaniny podrożały. w Anglii o 5 — 15 procent 


żonego kapitału. 

Komisja, wyłoniona przez 
„Master Spinning Federation', 
przygotowuje również rewizję 
cen i ustalenie ich na rentow- 
nym poziomie dla przędzalń o- 
hrączkowych. 
yżka cen wywołała duże 
wrażenie na rynku angielskim. 
W rezultacie notowania tkanin 
z egipskiej przędzy zwyżkowały 
również 05 do 15 proc. 


Gwaliowna zwyżka wełny 


Surowiec podrożał w Londynie o 15 — 25 procent 
W dniu 17 b. m. otwarte zo. | 


polskiego przemysłu czesanko- 
wego, że stosunkowo mniejsze 
przydziały dewiz stwarzają u- 
szczuploną podaż surowca i osła 
bione możliwości zakupów. 
Pierwsze dni aukcji listopado 
wych przyniosły — poza mocną 
tendencją — ożywione obroty. 


u szalików 


żenia niszczącej konkurencji. 
Poczynania te uznać należy za 

wielce pożądane, gdyż eksport sza- 

li wełnianych, zapoczątkowany na 


cą kampanię sezonową. 


: Kupiectwo żydowskie u wicemin. $okołowskiego 


Postulaty kredytowe handlu. — Bojkot straganów żydowskich. — Kontyn- 
genty przywozowe dla kupców 


miejscu odpowiedni asortyment, a 
którego częstokroć korzystał i wiel- 
ki przemysł. Przez omijanie handlu 
importowego ginie bezpowrotnie 
dla skarbu państwa faza dochodów 
w postaci podatku od obrotu pła- 
conego przez handel. 


P. minister obiecał zapoznanie 
się z dezyderatami rady naczelnej 
żydowskiego kupiectwa i przyrzekł 
przychyinie ustosunkować się do 
wysuniętych przez delegację postu 
latów, 


Rynek pieniężny 
|  Urzędowa cedula 
giełdy warszawskiej, 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wię tendencja dla dewiz była uwzy 
manu, przy obrotach niewielkich. 
Notuwano: Amsterdam 287,15 (— 
5), Bruksela 89,80 (plus 4), Londyn 
25,94, Nowy Jork — kabel 5,31, Pa 
ryż 2466 (— 3), Praga 1878, Śztok 
holm 133,75 — 5), 


, franki fr. 
£ 65, belgi 
89,55, funty angielskie 25,85, gul- 
deny gdańskie 99.80, korony cze- 
skie 11.20, duńskie 115,20, norwe- 
skie 129,70, szwedzkie 138,16, liry 
włoskie 24,60, szylingi austriackie 
95, marki fińs 11, marki niemiec 
kie 107, marki niemieckie w srebrze 
115. ? 


AKCJE. 
Dla akcji tendencja była moce 
niejsza, przy obrotach większych 


dla akcji Banku Polskiego. Norowa 
no: Bank Polski 111,50, Cukier 
30,50 (plus 50), Węgiel 16,50 (pius 
25), Lilpopy 14,75 — 14,90 (plus 
5), Ostrowiecki 29.25 (plus 
15), Starachowice si 
(plus 50), Haberbuscn — 
40,50 (— 25). 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten 
dencja była również mocna. Noto- 
towano: 4 proc. dolarowa 47,50 
(plus'50), 3 proc. inwestycyjna I ela. 
UT. (plus 100), IF em. 66,50 (plus 
100), 5 proc. konwersyjna 53 (plus 
50), 5-proc. kolejowa 52, 6 proc. 
dolarowa 70,25 — 70 (plus 75), 7 
proc. stabilizacyjna 481 (plus 850), 
odcinki po 500 dolarów 481 (plus 
300), wartość kuponu bieżącego — 
zł. 45,84, 4 i pół proc. ziemskie 
49,25 — 49,75 (plus 100), 4 4 pól 
proc. listy poznańskie serfa „l 
44,75 — 45 (plus 100), 4 i pół proc. 
Warszawy 52, 5 proc. Warszawy 
stare 56,50, nowe 55 — 55.25 (plus 
25), odcinki po 1.000 zł. 55,50 — 
55.25, 6 proc. obligacje m. Warsza 
wy VI em. 60 (plus 50), VIOI i IX 
em. 57,25 (plus 50). 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 


w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kukne 


40,75 


Dolarówka 48.00 — 47.50 
Stabilizacyjna 487.00 — 482.00 
Inwestyc. I em. 67.00 — 66.50 
Tnwestyc. II em. 66.50 — 66.00 
Bank Polski 113.00 — 112.00 


Tendencja utrzymana. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 18.XI 
Otwarcie: grudzień 11.85, styczeń— 
11:74, marzec 11.74, maj 11,71, lipiec 
11.61, październik 11,28. 


LIVERPOOL 18.X1 

Zamknięcie grudzień 6.59, 

6.57, marzec 6.54, maj 6. 
październik 6.18. 


ALEKSANDRIA 18,X1 
Zamknięcie. Snkellaritis: listopad 
18,89, styczeń 18,32, marzec 17,86, maj 
17.60, lipiec 17. 
Ashmomi: grudzień 12.98, luty 18.08 
kwiecień 13.17, czerwiec 13.20, sierpież 
13,16, październik 12.98. 


Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 


styczeń 
lipiec 6/45, 


Konto P. K. O. 1313 


Indywidualne przejazdu 


do PALESTYNY 


Waśons-Lits/Cock. Łódź 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Nr. 818 


Unieważnienie uchwał 

walnego zebrania sp. akc. K. Goeppert 
Na wokandzie sądu handlowego | powodów co do  nieprawfiiłowości 
znalazła się sprawa z powództwa | ogłoszeń w „Polsce Gospodarczej” 
Edwarda Protzego i innych prze | jest bezzasadny, gdyż przepisy 
ciwka przewldują, jako obowiązujące 
SP. AKC. ogłoszenie w „Mositorze Polskim”, 
WYCH W innych punktach zarzuty zostały 


FABRYKI 
KAPELUSZY 
GOEPPERT* 
o unieważnienie uchwał 
zgromadzenia, 

Sąd ogłosił wyrok, na mocy któ 
rego uchwały nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia akcjonarii 
szów firmy „Karot Goepperi, sp. 
kec.” z 29 maja r. b, unieważnił i 
zasądził od pozwanej firmy na 
rzecz Potzego, Józefa - Leona Czer- 
nego i Brunona _ Kozlowskiego 
489,80 zł. kosztów procesu. Wyro* 
kowi nadano rygor natychmiasto- 
wej wykonalności, 

W uzasadnieniu sąd nadmienił, że 
Protze, Czerny i Kozłowski wnieśli 
pozew przeciwko sp. akc. „Karol 
Goeppert” z prośbą © unieważnienie 
uchwał nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia akcjonariuszów fir: 
my, ponieważ firma nieprawidłowo 
ogłosiła © tym zebraniu, nieprawi: 
dłowa sporządziła listy uprawnio- 
nych do głosowania, nieprawidłowo 
sporządziła listy obecności i zapa: 
dle uchwały sprzeciwiają się do- 
brym obyczajom. 

Pełnomocnik firmy pozwanej po- 
wództwa nie przyznał, oświadczył, 
że powodów nie dopuszczono do 
udziału w walnym zgromadzeniu, 
gdyż ci nie byli akcjonariuszami i 
z tego powodu nie mają legitymacji 
czynnej do wytoczenia procesu. 

Sąd wziął pod uwagę, że z akt 
sprawy wynika, iż w kasie spółki 
znajduje się 300 sztuk akcjł na na- 
zwisko Florentyny Goeppert, a do 
akt sprawy złożono odpis umowy 
sprzedaży 300 akcji powodowi Czer 
nemit, dokumenty te zatym stano- 
wią dostateczny dowód, Iż akcje, 
znajdujące się w kasie spółki nale- 
żaty do Czernego, tymbardziej, że 
spółka nie złożyła żadnego dowo- 
du, stwierdzającego, że akcje te 
złożone zostały przez inną osobę. 
Z tego wynika, że pozwani byli 
akcjonariuszami firmy. Dalej z uza- 
sadnienia wyroku wynika, że zarzut 


FILCO- 
„KAROL 


walnego | sadnione. 


Mocniejsza tendencja 

dla wszystkich papierów. 

Na łódzkim rynku walorów pano 
wała wczoraj mocniejsza tendencja 
dla wszystkich papierów wartościo 
wych. Walory dolarowe i złotowe 
zwyżkowały przy zwiększonym po- 
pycie. Najbardziej poszukiwane 
były łódzkie listy zastawne. 

T proc. pożyczka stabilizacyjna 
poprawiła swój kurs o 50 pkt. 
do 488, 

4 proc. pożyczka dolarowa (do- 
tarówka) oficjalnie notowana była 
47,50. Na rynku prywatnym żądano 
48,25 — 48,50, co oznacza zwyżkę 
o 75 pkt. 

6 proc. pożyczka doltrowa zwyż- 
kowała również o 100 pkt. Za pa- 
pier ten płacono 69,50, żądano 
10,50. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
I em. notuje zwyżkę 100 pkt; pla- 
cono 66,50, żądano 67,50, II em. 
wykazuje tą samą zwyżkę: 66 kup 
no, 67 sprzedaż, 

5 proc. pożyczka Konwersyjna: 
kupno 52,50, sprzedaż 53,50, zwyż 
ka wynosi 50 pkt. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
poprawiła kurs o 50 pkt: 48,50 w 
płaceniu, 49,50 w żądaniu. 

3 proc. renta ziemska byla nadal 
poszukiwana. Kurs pożyczki tej 
podniósł się o dalsze 100 pkt, do 
64 w płaceniu, 65 w żądaniu. 

5 proc. łódzkie listy zastawne 
ser. X K. utrzymały się na pozio- 
mie poprzednim. Tranzakcje tym 
papierem dokonywano po 49 kupno 
49,50 sprzedaż. 

Na rynku akejowym hes 
zmian. Akcje Banku Polskiego u- 
trzymały się na poziomie poprzed- 
mim 111 kupno, 112 sprzedaż. 


Turystyka za kołem polarnym 


Arktyczne podróże dla wszystkich 


Rosja sowiacka w przyszłym re-| nocnego punktu Nowej Ziemi 
ku skierować zamierza turystykę| Okręt zbliży się do krańca lodow 
do polarnych krańców swegw iery-| ca, a turyści podziwiać mogą nie 
torium. W tych dniach wróciła do! przejrzane pole lodowe. Stąd pa- 
Moskwy grupa łachuwców, kióra| rowiec rozpocznie drogę powrotną 
w krajach polarnych bzdała ws-| do Archangielska. 
runki michu tarystycznego, Podczas wycieczki turyści ujrzą 

Arktyczna. podzóż turystyczna| polów białych niedźwiedzi, fok itp 
zaczynać się będzie w Murmańsku,| Turyści, którzy wezmą udział w 
skąd po zwiedzeniu miasta, portu| drugiej wycieczce oglądać też mo- 
i przemysłu rybrego, turyści uda:| gą zórzę polarną. 
dzą się stat:iem na wyspę Kolgu'| Pierwsza wycieczka odplynie z 
jew, Podróż z Murmańska przez| Murmańsha dnia 29 lipca, a trwać 
morze Berentsa ttwa trzy úni, Na, Lądzie 20 — Z5 dni. 
wyspie rokaczą turyści tusdrę a 
arłowatymi hrzozami i wierzbami. 
re kwiaty arktyczne, zwiedzą 
osadę neńców, poazają ja bytowa 
nie i obyczaje. Na wyspie znajduje 
się uajwiększy „sowchoz” bodowii 
'enów, liczący przeszło 9900 głów, 

Dalsza trasa prowaćzi do Amder- 
mo, gdzie turyści zapoznają się z 
wydobywaniem fluoryiu, poczym 
zwiedzą Bie!uszja - Grba, giówne 
centrum Nowej Ziemi, małe mia- 
steczko arktyczne ze szpitalem, 
szkołą i biblioteką. 

Następnie okręt z turystami 
arktycznymi zawita do Karmakuły, 
również na Nowej Ziemi. Ogromne 
skały nadbrzeżne pokryte są mitia 
nami ptactwa. Po tym turyści od- 
więdzą Matoczkin Szar, gdzie po 


Niedawno powróciła do Lon- 
dynu ekspedycja naukowa, któ- 
ra bawiła na wyspach Borneo i 
Celebes. Raporty tej ekspedycji 
obejmują również opisy orygi- 
nalnego kultu religijnego wśród 
mieszkańców tej wyspy. SĄ to 
ćwiczenia cielesne, stanowiące 
boks nożny. W każdej wiosce 
przynajmniej trzy razy w tygod- 
niu odbywają się publiczne za- 
wody bokserskie. w czasie kłó- 
rych partnerzy mają ręce skrę- 
powane grubymi linami i ataku- 
znają życie i pracę zimujących tan: | ją wyłącznie przy pomoty nóg. 
funkcjonariuszów stacji polarnej. | Nad zawodami czuwa kapłan - 

W zatoce Rosyjskiej, gdzie nie | sędzia, pilnie baczący na prze- 
ma już świata roślinnego,  tiryści |strzeganie prawideł gry, Do kom 


| 


przez powodów dostatecznie uza- | 
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| WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Boks nożny 


Nowy egzotyczny sport 


Jak wygra Makabi 


to odbędzie się trzeci i 
mecz ŁOZB ukarał mistrza Po 

Jak już donosiliśmy, w nad-| Jak się dowiadujemy, na zz) 
chodzącą niedzielę, odbędzie sie |stątnim posiedzeniu ŁOZB. za- 
na boisku IKP., p godz. 11, Te-| padła sensacyjna uchwała uka- 
wanżowe spotkanie o wejście do i odnika IKP. bi 
kl. A w koszykówkę panów, po- | "Ania zawodnika IKP., mistrza 
między mistrzem grupy  łódz-| Polski w wadze lekkiej, Woźnia- 
kiej k. B, Makabi, a mistrzem | kiewicza 8-miesięczną dyskwali- 
ponar pabang Ł. O. | fikacją. 

„ P. R., Pab. Stow. Gimn. 7 

Zawody: zapowiadają ślę bar- Wożniakiewicz nkarany został 
dzo ciekawie. Zespół białonie-| 7% uiesubordynację sportową h 
bieskich dążyć będzie do rewan- | niegodne mistrza Polski, zacha- 
żu po zeszłotygodniowej poraź- | wanie się wobec władz związko- 
or, == wych na meczu Łódź — Poznań 

W razie zwycięstwa Makabi, kęs zli d "2 


wydział gier i dyscypliny Ł. O. e; 
Z. P, R, wyznaczy Tienie decy-| Dyskwalifikacja liczyć się bę- 
dzie od chwili zakończenia mi- 


dujące spotkanie powyższych 
Łódź północ -- 


drużyn na boisku neutralnym. 
Jacy bokserzy trenu' 


Zarząd bOZHO 

przystępuje do pracy 

W związkn z mającym się rozpo- 
cząć wkrótce sezonem hokejowym 
w Łodzi zarząd ŁOZHL odbędzie 
pierwsze po letniej przerwie zebra 
nie w poniedziałek, 23 h. m. 6 godz. 
19-ej w lokalu ŁKS-u przy ui. Wół- 
czańskiej 140. 

Na zebrania omówione zostaną 
sprawy związane z mistrzostwami 
hokejowymi okręgu łódzkiegw. 


Delegacja hodzi 
na zebranie P.Z.A. 


W Katowicach odbęfzie się w 
nadchodzącą niedzielę nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie polskiego 
związku atletycznego, w sprawie 
zmiany regulaminu. W skład dele- 
gacji łódzkiej na to zebranie wcho- 
dzą prezes ŁOZA rejent Rżewski i 
skarbnik p. Bernhardt. 


Walne zebrania 
w podokreęgach ŁOZPN 


W dniu 13 grudnia odbędą się w 
obecności delegatów ŁOZPN dorocz 
ne walne zebrania podokręgów pil- | 
karskich: kaliskiego (w Kaliszu) i 
tomaszowskiego (w Tomaszowie) 

Termin dorocziego walnego ze 
brania ŁOZPN,u nie został jeszcze 
ustalony, odbędzie się ono jednak 
najprawdopodobniej w drugiej po- 
łowię stycznia, 


Hokeiści U.-T. 
jadą do Katowic 
Jak się dowiadujemy, sekcja ho- |dzielę odbędzie się w Pabiani- 
kejowa Union - Touriegu wysyła |Cach ostatni zaległy mecz o mi- 
pięciu swych czołowych  zawodni: | strzostwo kl. A, pomiędzy Soko 
ków z Nenmanem i Jacobim na łem a PTC. 
czele na parotygodniowy kurs tre | Zawody te zapowiadają się b. 
ningowy na sztucznym torze w Ka |ciekawie, bowiem stawką meczu 
towicach. będzie zarówno „moralne“ mi- 
strzostwo Pabianic jak i możli- 
wość zdobycia tytułu wice-leade- 
ra tabeli. 


Nasz korespondent pabianie- 
ki donosi, że kierownictwa oby- 
dwu klubów mobilizują na nie- 
najsilniejsze ze: 


W niedzielę, dnia 29 b. m. w] 
ramach imprez organizowanych 
przez Biały Krzyż, odbędzie się 
interesujące spotkanie pięściar- 
skie między dwiema reprezenta- 
cjami Łodzi. 

Mecz dwuch teamów będzie 
jednocześnie ostatnim przeglą- 
dem sił przed walką łódzkich bo 
kserów ż silną ósemką Stuttgar- 


tu. — 

Dochód z meczu, organizowa- 
nego przez ŁOZB. na zaproszenie 
prez. Godlewskiego, przeznaczo- 
ny będzie na Polski Biały Krzyż. 

Reprezentacyjni bokserzy Ło- 
dzi podzieleni zostali na dwie 
ósemki, które walczyć będą pod 
nazwą Łódź - północ i Łódź > 
południe. 

Łódź - północ wystąpi w na- 
stępującym składzie: 

Waga musza — Lieberman 
(H), kogucia — Bartniak (IKP.). 
piórkowa — Spodenkiewiez (I. 
K. P.), lekka — Białystok (H), 
półśrednia — Wdowiński (H), 
średnia — Goździk (Tomaszów), 
półciężka — Pietrzak (IKP.) i 
ciężka Blibaum (H). 

Łódź - poładnie w składzi 
waga musza -— Granbo (K 


kogucia — Richter (KE.), piór- 
kowa — Augustowicz (G), lekka 


petencji kapłana należv udzieła- | dzielny mecz 
nie zawodnikom ostrzeżeń, wska | społy. 
zówek, dyskwalifikowanie icl PTC. znajduje się obecnie w 
w razie nielojałnej gry oraz roz- dobrej formie. Po dwukrotnym 
strzyganie o ostatecznym rezul- zwycięstwie z lokalnym rywa- 
tacie zawodów. Istnieją i inne n-|tem Burzą i niezasłużoną u 
derzające analogie z m: tak punktu z Wimą w Łodzi, jest fa 
np. za ostateczne zwycięstwo u-i worytem niedzielnego spotkania. i 
znane jest pozbawienie przeciw-|  Benjaminek kł. A jest jednak 
nika zdolności utrzymania się zespołem twardym, który na 
na nogach, czyli knock-out. ZdA- | swym bojisku, nie tak łatwo zre 
niem angielskich podróżników, zygnuje ze zwycięstwa. Sokół le 
boks nożny ma znaczną przewa |gjtymuje się jednym zwycię-| 
ge nad pięściarstwem, ponieważ | iwem į porażką z rezerwą Wi 
jest mniej brutalny i pozwala dzewa w walce o tytuł mist 
na wyrobienie niezwykłej zręcz-|yq B, © 
ści stóp i poczucia równowa 
p SE Przewidujemy wynik remiso- 


wz wy. — Byłby on najsłuszniej- 


podziwiać będą piękuo wiecznego 
śniegu. Oglądać będą lodowiec 
Szokalskiego, którego ogromne ska 
ty lodowe zwisają wprost do morza. 

Następnie wycieczka skierowana 
będzie do Przylądka Zalenija, pól 


Składajcie ofiary na zimową 


pomoc dla bezrobotnych 
Konie P. K. ©. 40200 


szym odzwierciadleniem pozio: 
mu gry drużyn, uwzględniając 
handicap własnego boiska dla | 


;rzyskicł 


Woźniakiewicz zdyskwaliikowany I 


iski za niesubordynację 
strzostw drużynowych Polski, w 
których startuje IKP. 

Ponieważ zaraz po  mistrzo- 
stwach. Wożźniakiewicz przeno- 
si się do Warszawy, dyskwalifi- 
kacja uniemożliwi mu start w 
barwach zespołu stołecznego, do 
którego zgłosił akces. 

* 


Meez Polska — Dania, wyzna* 
czony na dzień 29 b. m. został 
odwołany przez związek duński, 
który zaproponował spotkanie 
w terminie późniejszym. 


Łódź południe 


ą przed spotkaniem 


ze Stuttgartem 


— Kijewski (Zj.), półśrednia — 
Mikołajczyk (G), średnia — Bar- 
tosik (Zj.). półciężka — Kłodas 
(wi ka — Jaskóła (Zj,) 
Walki w kilku wagach trakto 
wane będą jako iminacje. 


Jak donosiliśmy, kapitan zwią? 
kowy LOZB. wyznaczył do tre- 
ningu przed meczem ze Stuttgat- 
tem 24 pięściar: c im 
ostrą zapraw 


ty (IKP.), Grambo (KEJ, Lieber 
man (H). A, 

Waga kogucia: Richter (KE, 
Bartniak (IKP.) 

Waga piórkowa: 
wicz (IKP.), Fagot (H 
ski (IKP) 

Waga lekka: Mik 
Wdowiński (H), Kije 
Kowalewski (IK 

Waga półśredni 
(G), Durkawski (IKP.) 

Waga średni 
Goździk (T 
Krawczyk (KF 
aga półci 
K. P.), Kra 

Waga cię: iZi) 
Blibaum (H), Kłodas (Wima) 


Spodenkie- 
Czesław: 


yk (G), 
i (Zj) 


Ostrowski 


zwrócił się 
dyscypliny ŁLOZP. 
niewyznaczenie zawodów na nie 
dzielę, dnia 29 b. m. 

Władze piłkarskie wyznaczy- 
ły na powyższy termin decydu- 
jące spotkanie o tytuł mistrza 
kl. B pomiędzy Sokołem a Wie 
dzewem ĮI, w Łodzi, na boisku 
ŁKS-u. 

Jak się jednak dowiadujemy, 
ŁOZPN. przypuszczalnie nie 
przychyli się do prośby klubu 
pabianickiego, wobec konieczno- 
ści zakończenia wszystkich roz- 
grywek o mistrzostwo Łodzi. 


ki 


Leader tabeli mistrzostw kl. B 
zgierski Sokół, nie przerwał jesz 
cze rozgrywania zawodów towa- 
lubami łódzkiej kl. A 

Przeciwnikiem zgierzan w nie 
zielę, będzie zespół Unian-Tou- 
ringu. 

Drużyny wys! 
cych składach: 
T.: Michalski, Durka, Kô- 
ski, Frankus, Pile, Szule, 
Krółasik, Gorzka, Michalski I, 
Świętosławski, Bilariusz. 

Sokół: Podgórski, Tuszyński, 
Czubakowski, Pietrzak. Laśkie- 
wicz, Wesołowski, Kałużyński, 


4 w następu- 


Sokoła. 
* 


Bryszewski, Kornacki, Mamiń- 
ski I, Mamiński Il 
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2: 
GRAND-KINO 
GWYWYWYWYWYWYWWW 


DZIS 
PREMIERA ! 


ARCYWESOŁA 
KOMEDIA MU- 
ZYCZNA P. T.: 


MAŁ ŁY 


RYNARZ 


OBSADA: 
aau a a a] 


M. Bogda 
Fi. Grossówna 
W. Conti 
F.Brodniewicz 
A.Fertner 

i. Orwici 
ORAZ PO RAZ PIERWSZY NA 


EKRANIE ŁASKAWY WSPÓŁ- 
UDZIAŁ 


POLICJI KOBIECEJ 


Pocz. oO 4. 


Obwieszczenie o licyfocjach. 


8 Urząd Skarbowy w Łodzi w myśl $ 83 i 84 Rozp. Rady Min. z dnia 
25, VI 1982 r. (Dz. U. R. P, Nr. 62 poz, 580] o postępowsniu egzekucy 
Władz skarbowych podaje do ogólnej wiadomości, że celem pokrycia za- 
ległości podatkowych i należności obcych wierzycieli odbędzie się w dniu 
27. 11—1936 roku sprzedaż z licytacji następujących ruchomości: 
Sepigiel Stanisław, Romorska, 69, maszyny tkackie at. 1880. — 
Heinrich Oskar, ZY LĄ do wyr. pończoch zł 1090.— 

Zajęte przedmioty można oglądać od godz. 9 do 15 w dniu licytacji. 


p.o Naczelnik Urzędu: 
J. Gąsiorowski 
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kupujcie 
z Hi źródła 


Wielki wybór: 


WÓZKÓW Gziecięcych | 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyścielanych | 
MATERACY sprężyn. 

„Patent” 
ŁOŻEK polowych 


za „DOBROPOL” gas "awa 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żańskie przy 
Tow. Szerzenia Prary Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 24, tet. 197-15 
przyimuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana - 
stwo. 

2, Krawiectwo damskie - krój. 

3, Gorseciarstwo - krój. 

4. Modniarstwo - kapelusze. 

5. Bieliźniarstwo - krój. 


tafciar- 


6. Ondułacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
115 — 19. 
Dr. med. 
> . 
1. Sadokierski 
stomatolog 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Piotrkowską 56 


EBK! 32977. 


Dr. SL. Dibergal 


choroby skórno-weneryezne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel: 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedsiele i święta od 9—1, 


H. LUBICZ 


skórnych, wenerycznych 
j seksuninych 


raeprowadzii się na ul. 


(Róg Narutawicza) tel. 141-32 


Spec. chor. 


Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 
w niedziele i święta od 9 11. 


Szymon Goldryrg 


ROZNTGENOLOG 
rześwieflenia i zdięcia w gabinecie 
lekarskim, Obłożnie c orych w 
domu. Przeprowadz.ł się 


na ul. 6-go Sierania 7 


I piętro, front, tel. 127-64. 


roli 


1 3 Dziś po raz ostatni! 
KINO TEATR + Tajemnica 

WIRY CA 23 czarnego pokoiu 

ii LISTOPADA 16 JSB 


Anons! 


KINO TEAT Dziś i dni nastepnych! 


METRO 


PRZEJAZD 2 


Pocz. o 4 


Passe-partouts i bilety 
ulgowe nieważne. 


miesięczna „Głosu- Porannego" ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 460, za odnoszenie — 
zagranicą — zł. 9.— 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl. 6—. 
Rękopisów redakcja nie zwraca 


Redaktor odp Józef Nirnstejn 


Następny program: 
FEDO ENSE 


ŁÓŻEK komodowych A 
WYŻYMACZEK 


|| LODÓWEK 


W podwójnej 


Pącz 


8—9, 4—7 po. poł. 


Dr. Ludwik Falk 


Ghoroby skórne I weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Do akt. Nr. Km. 3207 | 36 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew 15-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art.'602 K. P. G. ogla- 
sza, że w dniu 24 listopada 1936 r, 
o godz. 11 w Łodzi prey ulicy 
Piotrkowskiej 113 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie : 
2-ch fater męskich i 25 szt. kapelu- 
szy męskich 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1.150— 
które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu s-rzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym 
Łódź, dnia 7.11. 1936 r. 
Komornik (—) M. TAplński 
Sprawa Włodz. Busia 
p*ko Henrykowi Pfetferowi 


Do akt. Nr. Km. 858 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 13 20, zamieszkały w Łodsi 
rzy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie aut. 602 K: P. C. ogła- 
sta że w dniu 24 listopada 1956 r. 
o gods. 11 w Łodzi, przy ulicy 
Al. Kościuszki 27 
odbędzie się publiczna licytacja rue 
chomości, a mianowicie: 
mebli, żyrandola i maszyny do szycia 
oszacowanych na _ łączną sumę 
at. 1710 
które można: oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 2 Hstopada 1936 r. 
Komornik (—) M. Lipiński, 
Sprawa Ss. Krotoszyńskiega 
piko A. Bekerowi i Innym 


MĘSKIE, futro do sprzedania. 
Piotrkowska Nr. 81, m. 38, po- 
przeczna oficyna I piętro. 


Wielki film 


BORYS 


Nadprogram! Potężny dramat nienawiści i zemsty p. t. „Zapomniane twarze” W roli gł. H. 


"OSTATNIE DNI POMPEI’ 
WULI”ESTNSTEITW MASOWAĆ ZZO E EA 0" 


Najwspanialszy film polskiej produkcji p. t. 


traszny Dwór 


wg. opery 
Stanis awa 
Moniuszki 


Ceny miejsc od 54 Śr. 


Dzś i dni następnych! 


Franciszka Gaal 


Początek w dni powszednie o 4, w niedzielę i święta o 12-ej. 


Ogloszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


firm zagr. 100”: 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


(sti 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 

szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
Za ogłoszeni» tabelarycin= lub fantas 


i śpiewa 


za wiersz miumatrowy l-szpaltowy (strona 5 szpant): I-sza strona 2 
redakcyjnym zł. 


zastrzeżeniem miej 


10 szpalt) 12 gr, Drob: 
mnieiszz zł. 1.20. Ogłosze: 
Ogłoszenis zam 
dodstk 50n 


KOLAČ 


PANNA LILI e 
* HANS JARAY i SZÓKE SZAKALL 


— Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Sr. 318 


ki 2 szt. 25 gr. 
Ciastka po 20 gr. 


Kupującym od 5-6iu_ ciastek 


roc. rabatu, 


JE JARSKIE - 


wraz z obsługą 1. — zł. 


marki „Rubber” poleca 
CUKIERNIA: 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW 1» 
ROWERÓW i drezyn h DŁ 
PRZEJAZD 1 TEL; 209-87 i'133:72 
Ę DR. MED. ; [2ateuR wyciąg roślinny usuwa.prźy- 
czyny i skutki złego trawienia" o- 
raz: reguluje żołądek. 
ANTIREMOÓR wyciąg ziołówy, śtodek 
przeciw Hemoroidom. 
RENTGENOLOG a à ikop od. bólu głowy. 
M - dla dzieci. 
POPONKSUNEME r ter. | Poleca Laboratorjum przy Aptece 
h S H 50 | Dr Far. St. Trawkowskiej w Łodzi, 


ul. Brzezińska 56. 


MENTOPINÓL - GLOB, środek prze 
ciw gruźlicy, astmie i cierpitnióm 
dróg oddechowych. 

„UNIWERSAŁ* leczy reumatysm | 
wszelkie nerwo-bóle. 

„HERBOLIN*, środek przeciw liera 
jom, egzemie i łuszczycy. 

BOBO - GLOB, przysypka dla uek, 

Poleca Laboratorjym .przy Aj 
Dr. Far. St. Trawkowskiej w dr, 
ml. Brzezińska 3 


Do akt.-Nr. Km. 1945/36 


OBWIESZCZENIE . 
Komornik Sądu Grodzkiego w. Łódy, 
rewiru 13-go, zdmieszkały w. Łodzi, 

przy ul Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. O. ogłaste 

że w' dmu 24 listopada 1936 r 
o godz. 11-ej w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 100 

odbędzie się publiczna licytacja ru 

chomości a mianow!''e; 

mebli, żyrandoli, firanek, ` ródiood: 
biornika, kryształów i t. p. 

ogzacowanych. n 'ączną sumę 

1698.— 

które. można Slada w dniu Heytacy 

w miejscu sprzedaży, w czagle wyżć! 

oznaczony, i] 

Łódź. ün. 1.%, 1936 r. 

Komtotnik (=) M. Lipióski, 
Sprawa H. Koschesa 

p-ko Abramowi Mordkiewiesowi 


Strojenie; reperacje i polerowanie 
fortepianów i -piauin 
wykonywuje po genie umiarkowanej 

Firma 


Karol Koischw tz S-cy 


Łódź, ul. Piotrkowska 116, | piętro, 


REECE TREO ZEEEPZE OK AR a > 
ANGIELSKIEGO i' Niemiockie- 
go wyuczam w bardzo krótkimi 
ezasie. Kryszek, Pomoreka 15, 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1.30—8. Lekoja 1 zi. 11—3 


JUBILER M. Kornblum, Piisudskie 
go 57, tel. 255-73 (dawn., Południo- 
wa 8), wykonuje roboty artystycz. 
ne pg. najnowszych wzorów zagra- 
nicznych, Ceny. przystępne. 


ZGUBIONO sakiewkę, zawiera: 
jącą kwit lómbardowy OPAR 
świadectwo tożsamości pa nazw. 
Rywy Lubochińskiej, ząm. Wol 
borska 38, 


grozy i niesamowitości p. £ 


KARLOFF 


sausocdhas 
KINO TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA 


w kapitalnej arcykomedii wiedeńskiej, mówionej 


nej po niemiecku 
A jej partnerzy 


= to: — — 


3 sią Reklamy tekstem 
jsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejses 


15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie al. 1:50 
aia zarączynow? i żaślubinowa 12 sł. 


ope 
iejscowe obliczane są o SQ% drogei 
Ogłoszenia dwukalor. o_50'/o drobe 


W drukarni własnej Piotrkowska 108. 


